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Zarząd 

ŁÓdzkiego Towarzystwa 

syl, zależy od POl'ozumienia Bi ę rosyan z pabka
mi. Otóż, biorąc rzecz z pańskiego stanowisl\a, 
oświadc~am panu, że uic nie utrudniloby w tak I wysokim stopniu tego poror.umienia, jak zgoda 

I w Galicyi polaków Z obozem rusin6w-ul,raińców. 
Nie my t.o bowięm, ale Rosya nie chce uzna.e 

K ad t l narodu ukraińskiego. Rosya, która posiada u sie-z. r Y U bie wieje milionów rusinów, boi się jak ogaia se
paratyzmu ruslńskiego, ten oowiem zwróclcby się 

I musiał w jej granica 'h nie przeciw polakom, jak 

Piotrkowska 43 1 w Austryi, ale prze<:iw rosyanom. Czy panu will.· 
domo, że niedawno jeszcze, gdy w Galicyi polacy 

ma zaszczyt podać do wiadomości członk6w Towarzystwa., .że obecnie pobiera od 
dyskonta weksli: 

I przyznawali rusinom katedry uuiwersYLeclde, giro
: nazya i szkoty, w Rosyi rząd zabraniał absolutnie 

.nawet drukowania ks!!~żek \7 ich języku? Czy 

a. z te~rninem do 3-ch 
pa UIl \ iad orno, że r zed kilku zaled w ie dniam I 
1J:,lJbartlzit) wpływowy j najpoC':ytnielszy dziennik 
rosyjski Nowoje WreYf'li&". mó\vląc o możliwości 

I zblIżenia się polakv z Ull'l.'i~ ··alll;. nazwat pró
; , by czynione w tym kierunku 'polską intrygą., 

I i zapowiedział, że za wszelkie ustępstwa przy· 
! znane rusinom-ukraińcom w Galicyi, rząd rJsyjskl 
pomści się na polakach przynależnych do pań
stwa rosy Jskiego? 

" 

Dr.WATTEN 
powrócił. 507-3 

List H. Sienkiewicza. 
Przed paru tygodniami w prasie francnsldej 

ukazał się list p. Cheradame'a w kwestyi pol· 
skiej plJ·n I'waż list był nieścisly, przeto Hen
ryk Sienkiewicz sprostował te nieścislośoi i wy
druko\\'al odpowiedź w "Le PetiL Journal'u". 

Oto treśc tego sprostowania: 
Szanowny Panie! 

Z prawdzl\vem zdziWIeniem wyczytafem w pań
skim l1scie otwartym', że za główną przeszkodę 
w porozumieniu się slo wian wogóle, a polaków i 
rosyan w szczególności, uważasz pan stosunek 
polaków do rusinów w Galicyl i politykę Kola 
polskiego w Wiedniu Widzę w tern tylko nowy 
dowód, jak sprawy te trudne są do zrozumienia 
dla ludzi, stojących od nieh zdalekn, więc po
czuwam Się do wyiaśnienia właścI wych stosuu
ków, o ile one w krótkiej odpowiedzi wyjaśnione 
byc mogą. 

N aj pierw, co do rusinów w Galicyi. 
. Dzielą się oni na dwa stronnictwa. Jedno 

2: nich, Dader liczne, twierdzi, ie rusini stanowią 
call1ieIll odrębny od rosyan naród, który się zo
wie ukraiusliim, drugie, bez pIJ równania szczup
leJsze, głOSI, ze Il'ięuzy rusinami a rosyanami nie· 
ma żaduej róż~lcy, i że rUSllli galIcyjsuy pod pa-

od 3-G 
" 

A wobeo taki0go położenia, jakieiby znaleźli 
nowan iem Austryi są tylko oderwaną gałązką od ; wyjście ci, któr;:y IV rozmaitych dziennI!i-aci.J. eu· 
pnia wielIdego naroou rosyjskiego. . ropejskich rozpisu;ą się o ucisku rusinów w Ga· 

Byloby. zaiste, rzeczą pożądaną . aby rusini · lioyl? UCIsk i przcśladowanie nie leżą w po13kim 
w Gallcyi zdecydowali między sollą, czem są i jak : chal'alttsl'ze. Husini przeszli niedawno przez krwa· 

l ich należy na7.y \rać. Ale nim to nastąpi, z któ- : we prześladowanie religijne, ale to bylo w grani
:. rym z tych dwu wzajem się nienawidzących obo- ! cach państwa rosyjskiego, i wiadomo panu, że 

zów, radzisz pan porozumiewać się polakom? Któ- i prześladowcami nie byli polacy. Faktem jest, 
ry pop i erać, lttóremu czyn i ć ustępstwa? Czy ukla- . któremu nikt zaprzeczyć nie zdoJa, ze jedynym 

J 
dać się ze starorusinsmi, l,tórzy uważają się za na świecie krajem, w I{tórym rusini pOSiadają 
rosyan i przyjmują język rosyjski za swój wla- llarodowe prawa, Jest rządzona przez polaków 

I 
sny? Są politycy polscy, którzy próbowali iść I Galicya. 
w tym kierunku, ale obecnie wiadomo aż nad· , Więc nie będę panu powtarzał tego, com już 
to dobrze, jak kończą się tego rodzaju próby. ! napisał BJi.lt'nsonowi, o zupełnem rówLlouprawnie
Oto rusini z przeciwnego, nierównie lICzniejszego niu rusinów, nie będę panu wymieniał, ile rusiu
obozu, podburza;ą masy ludowe przeciw' polakom . . skicu katedl' w polskim uniwersytecie weLwowie, 
a poslowle ich w WiedniU skarżą się na krzyw- , ile gimnazyów z wykładem w narodowym języku 
dy, na gwałt, zadany narodowości ukraińskiej, ! i ile tysięcy własnych szkól maią rusini w Gali
na przesIadowanie i u~isk. Skargi ich trafiają . cyi. Powiem tylko jedno: Gdybyśmy, polacy, po
jak to niedawno się zdarzyło. nawet do tak wy- siadali tall.ie prawa pod panowaniem rosyjskiem. 
bitnych, a mylnie poinformowanych osobistości, ' to istotna podstawa do porozumienia bylillly po~ 
jak B]Ol'rlSOll, i przez ich usta rozbrzmiewają loiona. Ale my, nietylko nie/posiadamy uie z~. 
IV całej Ellfopie. Jestem przekonany, że pańsloe go, Je.cz na każdym kroku, z najWiększym trudem 
wiadomoścI o ucisku rusinów płyną tal{że z tego , i wysiłkiem musimy walczyć o naszą. polską du! . 
I.ródla. , szę i naszą lacllisl{ą kulturę. ZrozuuJie pan, iż 

w takieh warunkach mamy co inuego do roboty, 
nIż kr.ytykować politykę Kola polskiego \V Wie
dniU. Polltykę tę prowadzą ludzie wytrawni i zna.
jący bliżej od nas obu stosunl,i austqackie. Nie 
brak im Z pewno ścią sympatyl dla ludów ilo
wiallskich, ani poczucia solidarności z Jllemi. ale 
IV swych kombinacyach politycznych muną dbae 
o dobro i bezpieczeństwo Au~tryi, jako Jedynego 
państwa które przyzna.ło nam pral\ a uarodowe 
i ludzkie. 

WięC może powiesz pan, że trzeba się poro
zumiewać z obcJzem, obeJ mującym ogromną więk· 
~zośc rusinów w GaJicyi, to je .~ t z ukrailicami, 
którzy się uważają. za odręblly od rosyan nal óJ? 
Tak. Wielu polskich pol ityków podzlelalo to 
zdanie. Ale, nie mów Iąc już o tem, że przedsta
wiciele Ilkraillców w Gallcyi, ula których jedyną 
racyą bytu lest walka z polakami, odrzucają ab
solutn\e m) ś! ugody, czy pal! %echce zwrócić u· 
wagę na to, jalde byłyby jej lIlastępstwa w pań· 
stwie rosyjsk 'e!ll, w ::;tosunktll do pań~kich wla · 
snych dpzyd('ratów~ Pan pl'zecie twierdzi, że 
przyS:l.LOŚC S/vwlańszczyzlly. a 2atelll Polski i Ro-

To, co się dzieje teraz w l{raj:lcL. polskich 
pod pallOl1 ani elll rosyjskiem. wychodzi istotnie na 
l\OnJ sc uillwcom, ale panska nadzieja., że w Ro· 



nOZWO!. - Poałedzialek, dnia t1 lutego 1910 r. 

eyi znajdzie się większa liczba ludzi, którzy zro· 
zumieją liOuiecznośc głębokiej reformy stosunl\ów 
rosyjsko· polskich, Jest złudna. Takich lu :1zi moi
naby zliczyć na palcaell i ei nie mają najmniej
szt'go w pl) wu, gdy zwolenDlkom dawDego syste
mu na imię jest legion i \vladza. spoczywa w ich 
r~ku. Do nich więc, i do nich jedynie, powinny 
SIę zwracac glosy polityl<ów, ożywionych tak 8z18,
chetneml intencyami, jakie pan żywi8z-im tylko 
\I' ykazywu.ć, na czyją korzyśc pracują· 

Hem'!!" Sienkiewicz. 

I'ł al d e s ł a n 81 

Od 110m tetu obchodu setnej rocznicy 
urodzin Fryderyka ChoplUa. 

Jutro 22 lutego r. b. przypada setna rocznica 
przyjścia na świat Fryderyka Chopina. W ten 
więc uroczysty dla nas dZIeń hl)td czci najgłęb 
szej Winniśmy złożyć pamięci mistrza, l{tórego nie
śmiertelne arcydZIeła światu poznać dały nasze 
rytmy narodowe. 

Serce największego z naszych muzyków spo 
ez)'wa IV liosciele św. Krzyża, tam też dnia 22 
b. m. o godz. 11 rano odbędZIe się uroczyste na
bożeństwo, które celel)l'ować bltdzie J. E. ks. bi 
SliUP Ruszkiewicz. 

Wieczorem tegoż dnia w sali Filharmonii od
będzie się wiellii koncert Chopinowski z udziałem 
najwybitniejszych sil artystycznych Dochód z te
go koncertu będzie przeznaczony na budowę pom-
niki1 Chopina w Warszawie. ! 

DZIeń 22 b. m. otwiera. szereg Ul'oczystych 
obchodów, Uóre trwać będą w Polsce przez cały 
Rok Jubileuszowy 1910. Komitet przystąpi nie
zwłocznIe do zorganizowania wystawy pamiątek 
po Chopinie i ogólno· muzycznej. Wystawa ta zwią
zana będzie ze zjazdem muzyków polskich, który 
pod egidą cieniów genialuego autora muzyków, 
zbierze się w Warszawie na początku Jesieni te~ 
gorocznej. W tym salTlym czasie wielkie kOD,certy 
przylączą się do wspomnil'.nej wyżej ' demonstra
cyi naszej muzyki i wielkie święto sztuki pol
skiej zamknie w Warszawie uroczystość ku czci . 
Chopina. . ' " ! 

Komitet przystępuje do swej pracy w nadZIel, . 
że calynaród udz:al przyjmie gorący W obcho- . 
dach Jubileuszowych, majltcych po raz pierwszy 
~=! 

KRONIKA TYGODNIOWA. 

tak uroczyście Iczcić drogie nam cienie Frydery
ka Choriua. 

W imieniu komitetu członkowie protektorowie: 
Stanisławowa ks. Lubomirska, Maurycowa br. Za
moyska, Jadwiga Spiessowa, Władysław ks. Lu
bomirski, Maurycy hr. Zamoyski, Antoni Jędrze
jewicz. 

Warszawa, 17 lutego 1910. 

Groźna eytuacya w Grecyi. 

Donoszą z Paryża, że w ministeryum spraw 
zagranicznyoil otrzymano alarmujące Wiadomości 
z Aten o konfhl\Cie Ligi wojskowej z marynarką, 
który przybiera. wielkie rozmiary. 

"Lol{al Anzeiger' berliński donosi z Konstan
tynopola, źe wedlug hążącY\lh tam pogłosek, po
lożenie w Grecyi stało się bardzo niepokoją.ce. 
Słychać, że flota grecka zbuntowała się i wyru
szyb do Krety. Liga wojskowa, wobec stano
wiska floty będzie mU$i ala ustąpić. 

W ostatuich duiach odbyły się kilkakrotnie 
narady prezydenta min ist rów z predstawlcielami 
stronnictw, w sprawie zarządzenia wyborów do 
zgromadzenia narodowego. Zdaje się, że wybory 
odbędą się W czerw cu i li pcu! a zgromadzenie 
zbIerze się w październiku. 

"Frankf. Ztng.·' donosi, że z powodu prze
silenia greckiego w ubiegłym tygodniu 110, a 
w bieżącym tygodniu 101 kupców z Aten i Pi
reusu, zglosilo niew ypłacaluość. 

(h) Z kościoła. św. Stanisława. Kostki Po po 
dziale miasta na 5 parafii, najbleduiejszą co do 
miejsca odprawiania służby bożej, jest parafia św. 
Stanisława Kostki. Mury kościoła parafialnego 
wyciągnięto prawie pod dach, lecz wie le jeszcze 
potrzeba llakładu, zanim zostanie przykrytj: da
chem. 

Nabożeństwa zag odprawiane są w szczuplej 
pl'owizoryczuie urzą.dzonej kapliCY. W której za
ledwie pomieścić Się może 200 osób, więc w cza-

m 

I sie świąt lub niedziel, tlum 
na cmentarzu około kaplicy. 

i dzo nie pomyślna, szczególnie 
; zu, lub aloLy. 

pobożnych modli siQ 
Są. to warunki bar
podczas zimy, mro-

I 
I Wznoszony obecnie kOŚCiÓł jest obszerny: mo-
że pomieści c okolo ó.OOO osób. Ale mury jego 
wtenczas dopiero przeznaczeniu swemu odpOWie. 
dzą., kiedy je dach pokryjeL Sprawa to oczywiście 
bardzo pilna, wprost nagląca. Opóźnia jej załat
wienie brak środków. Rzeczą jest parafian, żeby 

'1 tej na~lącej potrzebie jaknajpilniej zaradzić, a o ' 
bowiązkiem wszystkich mieszkańców Łodzi, :'.tlby 
współmieszkańcom swoim solidarnie dopo!Il.ódz. 
Gjy mury będą pokryte dachem, wtedy już na
lJożeń'1two będzie można odprawiać w kościele, 
prowadząc w godzinach wolnych roboty wewnętrz
ne. Ale pokrycie dachem koniecznie pow inno być 
dopełnione już w roku bieżą.cym, żeby pobotni na 
przyszlI} zimę tak nie biedowali, jak biedują pod 
golem niebem obecnie. 

(h) Uporllt1kowanie arohiwum. W przewidy
waniu wprowadzenia w Królestwie Polskiem sa
morządu, prezydent m. Łodzi polecU uporządko
wać arciliwum miejskIe, które od szeregu lat by
lo na ostatnim planie. Archbm;ta nosił tylko ty
tuł, lecz stale p€'lnil ozynności nie maif!.ce nic 
wspólnego z archiwum, mianowicie prowadził dział 
szkolny, kościelny, egzekucye należności sądowych; 
pod jego opiekę oddawano stare kożuchy, miski 
i łyżki dla wojska, lwtly do gotowania strawy. 
rozmaite rupiecie, a nawet wnętrznośoi ludzkie, 

l które przy sekcyach zwłok były posylane do ana
lizy. 

Wobec tylu czynności, nie mających nic wspól
nego z archiwum. nie slarczylo czasu na porząd
kowanie akt; składano je na kupę i spoczywały 
spokojnie w brudnej, Wilgotnej wozowni. Kiedy 
oddział przeniesiono na Nowy Rynek, wtedy upo
rządkowano nieco akta, dodano nawet pomocnika 
archiwiście, lecz, niestety. i temu na barki wlo
żono tyle pracy poza obrębem archiwum, iż to 
ponownie spoczywało w błogim spokoju. 

Obecnie pracuje warchi wum czterech ludzi, 
segregnją oni akta, układają w przedziałkach szaf, 
a po ukończeniu tej czynuości ma być opracowa
ny katalog. 

Pomiędzy akta.mi zna)dule się niewątpliwie 
dużo takich, które bez uszczerbku. dla miasta mo
gły być dawno spalone. 

zaś obchodzimy 25 lecie jednego z pracllwników I powstanie. Wszak to, proszę pana, czyn wysoce 
firmy, której dostarczam oliwy. Trzeba być ko- obywatelski. Czy wiesz pa.n, eoby kosztowało to 
niecznie. , udekorowauie? N o, zgadnij pan! 

- To pojutrze. : - Z 500 rubli. 
Karika z tycia właściciela domu komisowego. - , - Posiedzenie zarządu tOpieki nad wście- , - Tak, jak go udekoruje nasz prezes, któ. 
Jego obowiązki - Gromada znajomych. - Czego kłemi psami>-jestem taro kasyertJm. Posiedzenie ry ma zamiar zmienić ogród w raj naddemski, 
wymagają odbiorcy. - Wspaniałomyślność szefów przewlecze się do drugiej w nocy, bo mamy dwóch i 1.5t O rubli nie wystarczy. Jadę t"raz do ga-
firmy i prezesów. - Bale i filantropia. - Kiefiyź się I członków, z których jeden mówi sześć razy po zet podz ękowa6 mu za to dobrodziejstwo. 

nareszcie będę mógł ożenićT . godzinie, a drugi wnosi dwanaście nowych pro- Muszą napisać sążniste artykuly, niech pn. 
jektów. bUczność wie! jakich ma ludzi. 

- Jak się masz, Jasiu? Postarzałeś. - To może w niedzielę? - Prawda, prawda - bąknąłem ... - Zadu-
- A no, cóż robić - widziiZ jestem na do- - W niedzielęl Patrz: rano obrachowauie guje zupefnie na uznanie. 

robku w Łodzi. się z własnym kasyerem, następnie 30 odpowie- ZatrzymaI-śmy się na przystanku, musiałem 
- Jakże ci idzie? dzi na różne listy, potem posiedzenie w l(westyi wysiąsć i nie dosluchaJem końca tych wielkich 
- Dziękuję ci, dobrze. Mój dom komisowy zaprowadzenia na większą skalę bodowli króli· pochwał, które doprawdy zmniejszyły moj~ za.-

rozwija się z dniem l<aźdym. Dziś! jutro, jnż zu- kÓw.:. Bądź jednak zdrów. Na pięć minut wp a- wziętosć do firmy - za długie zaleganie wy
pełnie wypłynę, rozszerzę interes i będę mógł dnij do hotelu Polskiego, tam będę u Świdwlń- płat ... 
mniej pracowac... wtedy rozejrzę się, wyszukam sldego na flakach, pomówimy trochę... Teraz - Ha - myślę - możeó to firma niewinna, 
sobie bohdanki i stworzę ognisko rodZInne, do , wskakuję w tramwaj i jadę po gotóweczkę. Tak, może to wszystko utrudniaj~ funkcyonaryusze. 
którego tak dawno wzdycbam... Będę nal'eszcie tak po gotóweczkę.·. ~ Za!t.dwie wszedłem do poczekalni szefa, a 
jad! obiad u siebie; porzucf} to restauracyjne ży- W tramwaju pan Jan spotyka znów innego , już uderzył mnie clekawy widok. Najróżuol'od
cie. Bądź zdrów jedna\(. W tej chwil! bowiem znajomego.' niejsi byli t3.m ludzie: szewcy, kra.wcy, tapicerzy, 
biegnę do jednego .z najwięl<szych fabrykantów. - Kiedyż to pan na swoje wesele prosisz? : stolarze, komiwojażerowie. cieśle, mularze, do -
Mtliontlr. Należy mi się tam kil1iaset rubli od - Myślę już o tern. Dziś, Jutro ..• Wyptynie- stawcy węgla, dostawcy papieru, oliwy, druka .. 
pół roku za dostawy. Nie mogę odf'brać. Dziś my na czystą, bleżą.cą. wodę... Mój interes komi- rze i t. p. Nawet znalazlem wlaściciela zakladu 
nareszcie dostałem wezwanie podpisane przez sa- sowy coraz lepiej się rozwija.. Jadę teraz do fir· asenizacyjnego. 
mego właściciela! prawdopodobnie w tej kwesty i, my X. Pewna firma! :Mam z nią oddawna sio Myślę: 
nie mogę uchybió terminu, bo znów się zwlecze ! sunki! - Czyżby to byto zawieszenie wyplat

l 
czy 

lat parę. ! - Powinszować panul Solidna i wspaniala taka ryczałtowa regulacyll. .. 
- Chciałbym się jednak z tobą rozmówić, firma. Czy pan wiesz, Jak po królewsku znalazł Z tym i owym Slę witam... sondując, po co 

mam sporo interesów nawet i dla ciebie korzyst się szef tej firmy? przysze lł .. 
nych. Możebyśmy zaszli się gdzie potem. Wczoraj nasze Towarzystwo opieki na pluka- Również jak ja - domyśla. się - że dostanie 

- Z największl} cilęcią ... Poczekaj, zaraz ci niem łódzldch rynsztol,ów postanowiło, dla zasile- pieni adze. 
powiem l\iedy, tylko zobaczę w notalllilm: Dziś nia swoich flJnduszów, urządZIĆ cmonstr serenadę> Brawo! Dostać w Łodzi przynależne pienią. 

,nie mogę, bo o godzinie 4 muszę być w Zgierzu, w Helanowie. Prezesem tego 'l'owarzystwa, jak I dze-to przeCIeż cud nIelada, .. 
lO g·ej wieczorem teatr na cel dobroczynny, cwtry- panu wiadomo, jest wlaścicicel wymienionej pl'zez ) Rozpoczęty się przyjęcia. Poproszono jedne-
niono> ml bilety, urządza je mój olibIOrca, powo- pana firmy. i go z czekając.ych. Pomacal się po kieszeni! wy
lauo mnie tam tlo komitetu, muszę asystować przy l Kiedyśmy się biedzili, skąd wziąć na nrzą- jął Widocznie rachunek, poprawił krawat i wsu
sprzedaży programów... Trudnol U nas kto chce dzenie i ozdo/.Jienle ogrodu, Oil wsta! i z dumą nąJ się Da palcach do gabinetu pana prezesa 
zarobie, musI żye z ludźmi. I rzekt: I własnego akcyjllego towarzystwa. W kilka minut 

- To woże jutro! I - Ja wam to wszystko bazplatIlie urząilzę ... I juz wychodZIł z powrotem, ale minę miar nie-
- Jutro~ Zaraz zolJaczę: Zamówiony jestem i Trudno panu opisywać, jaki zapał zapano- t~gą. 

do Pabianic, potem do Konstantynowa, wieozorem wał wśród zebranych. Uczciliśmy prezesa przez I - Zapewne obciął mu zawieie rachUllek. 
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Akta zaś historyczne należałoby otoczyć szcze-' p. W. Kiczm93zewsldego, na skal'bnika p, Ę. Knap. l sdość" odbyło 9i~ wczorai zebranie. Dr. Skal· 

gólną. pieczą. Jest ich niewiele, a. i te slIarpnięte pęgo, na cdoDków pp. A. Sir-;l':)zyuia, W. Wutz . sld wygłoslI odczyt "O krematoryach". Wyka-
SI} zębem czasu. l,ego, Sto Kra.usego, J. KJelllczaka" E. Śmiałow- ! zywal szkoAliwy wplyw naszych cmentarzy, któ-

(x) W lOO-n~ roezllic~ urodzin Fryderyka ski ego, A. Slyczyilsldego, 1. Rybickiego i A Kei- I rych wyziewy zatruwają całą okolicę. Następnie 
Chopina. PrzypolJllnamy, że jutro we wtorek lera Do komisyi r ew Zj luej wybrano pp. Sto l objaśnił budowę krematoryów i sposób w jaki 
\V koście1\.; sw. Kr7.yża o godzinie 10 i pól rano Gebla, F. Kukulaka i l. Hei nogo I dokonywa się w nich pr.d8llie cial, poc~em mówi! 
Towarzystwo " Lutnia." urządza uroczyste żałobne (O W StoW. spożywezem .Zjednoczenie- od- f o kulturalnycb kra.lach Eur.opy W ktQryelt kre· 
nabożerlstwo, jflko Vi setną rocznicę urodzin Fry- bylo się wczoraj walne zebranie. N.a przewodni- ~ matorya znalazły zastosoIVanl,e. , . . 
deryka Cbopina. cząeego powolano p. Olejniczaka, który nasekre- t. . Przesztldlszy. do wal'u~ko:v, w l~k}c~ ~naldu. 

W czasie nabożeństwa śpiewać będą soliśc i tarza poprosi! p. Rajczyka na asesorów pp. Adam. Je. SIę u. nas proJ~kt palema. c.lal, objasnll, ze rz~d 
i chór męski ,Lutni" pod dyrekcyą p. Alojzego czyka i Graczyka. J I niema nIC przeclw~{Q temu l nawet. \~ tym kle· 
Dworzaczka. Na zakończenie d yrektor szkoły W dniu zamknięcia bilansu za rok zeszły do runlm pewne UCZ~ll1r krok~; duch0,wlens.two pra . 
muzycznej p. A. Grudzioski odegra na organach 29 listo pada r. z. b lo to aru w sklepie Stowa- wosławne oponuje przeclw paleniU Ciał zmal'~ 
"Marsza żałobnego" - Chopina. . 1026 Yb w 6 I l' 2- b ł lych prawosławnych. t rzyszeD1a za, r, got IV {ą W {aSie tl r . 1 P l" d k' kt6 b' b 

( ,,) Z 8t . t ' .. h r.o k · d' kI d t' t ': ł . o u \:onczemu poga an l, r~ ze raDl u-
u e owarz maJs row samoprZ~S1!iI)zyo. D op. , urza zeUle s epowe prze s aWla war OSC . l' kI k d SI. l I' d ł 

W . I k I I l 11. '1 l .. . 930 b . k' d t St " d l d cznym przYJę l o as Jem, r. I.\a s o po a pro-ozora) w o a u lVłasnym przy u wy .!I i co .. aJew- "-,. r. 1 re y n owarzyszeme posla a o o \ . kt l" St . . I l . 
sldej ~ 91 odbyło s i ę og6lne zebranie członk6w 225 rb" majątek więc Stowarzyszenia wynosi rb. {e Zt. o!enla k~rz~ ~w~rzy.szen~~ sz (O y a~l-
Stowarzys7.enia majstrów samoprząśuiczych. Ztl - 1,275. Ud zjary członlwwskie i wpisowe 513 rb. ' at~rs ~le, ~ d . I'~ cz o~. <QWle OWt'zyszef~a. 
branie zagai! prezes Stowarzyszenia p. Józef Sie 50 kop., kallcye sklepowych 150 rb., dłngi wie- ! ~o Od PO\~l~k~lm lerun oem, tp:·zygo. owyjwa I y 
dl O kl' N . \ k b' '1' Y . 10m 656 b . d t t r 62 b ! SIę o ClęZ lej pracy apos o,.,owarlla tumom, an WS'. a JegO Wil ose ~ ze ram UCZCI l przez rz cle r . I os awcom za owa y r . ' krzewienIa. 'd' b t k'" d t . l tó 
powstanie z miejsc pamięć 7 zmarlych czlonków. PB~ywa w ogólnej sumie wynoszą 1,375 rb., bi- I . I. 1 ell b a s ynenc lej mIę zy yml, i . 

i rzy nie Cucą n nie umieją zrozumieć korzyści 
Na przew.odniczącego wybraw) p .. Wojciecha Kicz· , laos więc. wykazjwal ~iedoboru 150 rb. . ! jakie idea szklanki czyste; wody" przynosi. Ze. 
maszewsklego, który na asesorow zaprosll pp. J DrugIe sprawozda1lle. sporząd7.one I)U 2\) hsto- ~·b . d" 'o I· yJ

I 
j' 

B . l B d 'k . Ed d S' l k' d d 1 l (l" ram po ~ny WUl se c prz ę l. rODłs awa u Dl ,a 1 OlUD a om OIVS lego, , pa a r. z . o uteQ'o r. )0< wy (aZlJJe, ~e towa- I Stwierdzono, że sprzedat biletów na przed-
na sekretarza p. \\i ~ady ~lawa MI E' lczarka. . ; fU .~ sklepie pozostato za 725 rb., w kaSIe 26 rb., . stawlen le w kinematografie The Bio Expres'" 

, Po przeczytalllu protohu tu z poprzf.dmego ?IU?1 d?staw.com za ~owary. wzrosły do 234 rh. urzadzalle na rzecz towar;ystwa idzie raźno, 
ogolnego zebrallIR, odczytano sprawozdanle ka· I I llledohor ZWIększył SIę do 347 rb. " J 

sowt', z którego dowiaJujemy Się, iż wpłynęło I Oprócz tego, pomimo, że kredyt Stowarzysze- l (x) Z 'towarzystwa hygien16znego. Przypo-
ze składek czloukowskich 766 rb. 50 kop. z wpi· 1 nia podnió~l się do 250 rb, zniknęły gdzieś udzia- minamy, że we wtorek dma 22 lnt~go 1910 r., 
so\\ego 33 rb, z różnych 469 rb. 13 kop'.-ogó- i 1y, wpisowe, kaucye . księgi sldepowe i pomi. : o godZinie 9 wieczorom, w lokaltl 'Yowarzystwa 
lem 1,268 rb. 63 kop. Wydano 1,146 rb. 91 k., i mo , że znaczn ą część towaru rozpw>dano, bilans ; przy ul. Cegielui.anej ~ 63, odbędzie się posie-
pozostajo 121 rb. 72 kop. • żadnego dochodu nie wykazaJ. Księgi kasowa i 1 dzenie sekcyi ogólnej. 
. Budżet na rok l ~~O w sumie 813 rb . przy- j glówna nie zgadz~ją się z sobą. , . Porządek dzienoy: Pani. z Chalubińskich Sil-
Jęto, lecz uchwalono, 1Z ze względ l, że fUlIdusze : Wobec powyzszych I't'znltat0w. zel)ram do- l rzycka , (z. Sosnowca) wypOWIe pogadankę spolecz-
me wystarczą na pok rycie wydatliów, członkowie szli do przekonania, że sklep ich jest widownią l nu-hygierllczną· 
obow l ąz:łni są. wnieść w i ę1<szą składkę o 1 mula. nadu żyć , I.o, tancwili też interesa stowarzyszenia! Odczytany będzie wstęp do monografii sani-

Sprawę lokalu pozostawiono do uznania za - I zlikw i dować. l tarne.! m. Łodzi. Prof. J. Adamowicz wypowie o 
rządu. Do komisyi likwidacyjnei zwykłą większoś " rozwoju przemysłu w Łodzi, W ciągu XIX stul. 

Za pro\ .. a1lzenie książek bucbalteryjnycll przy- cią glosów powołano pp: Borowskiego, Ołubka i I (h) Ze Stow. wzajemnej pomoeyodlewników. 
znano na rok 19~.O wynagrodzenie, \'I' sumie 90 rb \ Kabalsl\!fg~ . KOI~isya t~ ma dobr~ć do ~omocy Wczoraj w lokalu wlasnym pr~y uliCY Mikołajew-

Z powodu, lZ tak zwalll posrednicy w wy· l eks pet tow I przy Ich utlz1ille zbaoac raz Je~ZC7.e sklej N.! <10, , o godz. 11 rano odbyło się ogólne 
szukiw3niu posad, wyzysltują czlonków stowa- l stan maj ątkowy stowarzyszenia, który obecnie zebranie czlonków Stow. odlewników. 
rZy1izenia, postano:viollO.zorglllllzuwać l~omitet 1:0- ni: da się ja ~no okre~li~ z ,PO WO.dll .zagm,ltwa,nia OJczytauo sprawozdania l<aiowe :l;a lata 1908 
srednlctwa. pracy l włozono lla CZIOllkow ObOWlą- kSIąg, poc_em tlokoll:te lIk cntla l'yl. wlUoych zas, o i 1909. 
zek, żeby inforUJowali zarząd o waJ, u ących po - I ile s i ę wykryją, stowal'/yszenie pociągnie do od- Wplywy za 1908 rok 793 rb. 14 kop., "Y~ 
s,auacb. Czł~nlió'oV liolltit~ta z pośród CZłOnkóW! powjccl:(a'!lo ~c i .. . , uatlo u::l8 rb. 93 l\Op ., pozostalo 154 rb. ~1 kop., 
Stowarzyszema ma wyorac l~arząd. r StO ',7:1 rzysze !l! e lIczy 4:2 czlonkow, na ze- remauent na l·go styclJnia 1909 roku ~19 rb. 

Do zarządu wybrano: na prezesa p. T. Klej l briwiu było obecuych 26. 51 kop. 
na, na wiceprezesa p. B. Budnil(3, na sekretarza (f) W stowan:yszen<n abstynentów "Przy- Wpływy w roku 1909 769 rb. 66 kop., wy· 

~~ 

Po co taki wystawial-pomyślałem sobie-,'"" . f chct'sz zet'wac z naszf). firm :ł sto,unki. szerek, wstawić na indeks wstecznil(6w i bojko 
Za nim wchodzi jeden, drugi, trzeci, a każ- - A mój rachuneczek - zapytatem już po- towacl we wszystkich sferacb i fabrykach. 

dy czyni t'o samo: wydobywa rachunek:, otrzepuj!: drażniony. U nas, polak6\v, to "bojkot" ciągle na ustach. 
ubrallle przygtadza włosy... - ·Wiesz pan, że tern się za jmuje mój ka- Słyszalem, jak się dwóch takich polaków 

Ale choe , aż szybko wchodzi, jeszcze .;,zybch\ yer. - Wstał. WIdziałem , że rozmowa z nami pokłócilo w cukierni przy bilardzie tu na rogu 
wybiega., czasami nawet zaklnie.. skończona, wresz [~ie przypomnialem sobie, że tam " Piotrkowskiej i Zielonej. 

Przyszla, po godzinnem czekauiu, o 'J n czel,ają szeregi ludzi, mających być - j:lodobnie l - Ty jesteś zlodziej.. (Zapewne mialo być 
ultle. l jak ja-uszczęsliwiouyrni oezplatllem zamówieniem powiedziane z Łodzi). 

Wcho dzę· j pana prezesa. l - A drugi wola, Milcz, bo ci dam w zęby ... 
W gabinecie wita mnie uprzejmym osmi e- ; Bylem juź przy drzwiach, gdy pan prezes II (miaro oznaczać zapewne: jedz pączek). 

chem }Jrezes... " ! zawrócił mnie las l(3.w"e: , - Jeżeli nie przestaniesz, to cię z.bojkotuję 
- ~fam do pana maleńk,} \ -- odr. wa - Ale, ale ... Byłbym zapomniaI. 01i0 tu jest l n twojej narzeczonej R6zi. Nie dostaniesz 500 

się łagodnym głosem. książeczka z 25 biletami wejścia na "Monstre- I rubli posagu, ~ 
- Bardzo mi przyjeml..o if' s C !fi 'nogę, Serenadę ", pro;;ilhym pana, alJY pau to rozsprze- I Iuni znów wołali, że .szwabólV będą bojko· 

panu pre7,esowi, - odrzekleu ~ z m u- dal między ~naj myllli. , tować,,, a pociclIu pisali do nich listy i uniewin-
~miechelD, 'sądząc. 2:e prez." a,''l.c1.ft i ul/ue Ja· , -- Jt'SZC "o i to - pomyślałem - ale co bylo ! ulali się , że to ich i bojl\otowanych interes tegQ 
killl ś nowym obstaI1ilLtki~11l. rT a<.i:. tawiam ucha i robić, wziąłem ksiąi eczkę i soytatem: wymaga. 
pihlie słucham. - Po czemu te bileciki? - Si git! aby handel szedł. 

~ Urządzamy koncert w Helenowie na rzecz - Cena wydrnl<owana... Po rubelku. Ale Zrob lem mój bilans. Rok bJt pomyślny. 
plóknnia lótlzl<ich rynsztok' w: Putrzebuję 1000 puu zechce za nie z góry zapłacić. W spra- I Zarobi lern okolo 5,000 rubli, ale gdym do tego 
l.amp ogrodowych. Dlateg o porul'zam panu, że wach dobroczynnych, w sprawach ogól obchodzą· ( dol~ 'zyl wydatki: na dwudziestopięciolecIa przy-
byś byi la,kaw dostarczyć mi IQ takich lamp, cych, trzymam się tego systemu. l jamóC, składki za przynależellle do różnych to-
tyll{o sto i to bezplaLnie. - lHożeb)ś pan potrącił to z rachunku?.. ! war.zystw, ofiary, bilety na dobroczynne koncer-

- Ależ, panie prezeSIe, to pomyłka widocz- -' Nie, nie ... nie IlIbio melanżu. .. < ty i inne tym podobne dobrolziejstwa szefów i 
nie, gdyż moje bIUro komi owe dostarcza tylko Nie było co robić. wyjl}lem 25 rubli i. l'ZU- prezesów, to okazało się. że na moją osobę za-
pasy i oli wę. ci wszy llfI. stól, ojJusCllem galiinet dobroczyńcy! : robilt'm zaled wie 600 rub lI. 

- Możesz pan je tozsze zy ~ ieszcze jednym Ki edym był we drr.wlach, sel(retal'Z pana, sze- I Poniewaź dro;i,yzna mieszkań w Łodzi do · 
działem. Nie myslalel1), żob, pan był o tyle f<l. wy\V otywat me:!o uastę llcę ... ByL nim przed- t szla do niebywalycb granic i za byle 3 pokoi-
konserWMystą i wymail"lal 8ię od przyjęcia re siębI orca asenizac yjny... f ki j u ż bezwst.ydni kamIenicznicy zd:dera,ią po 
prezentaryi tak dobrego to· a , j akiemi są lam- , Cie ;<u wyrn bardzo, co tan ma dostarczyć na : 600 r ubli .. wobec tego zapytuje się was, wszyst. 
py ogrodowe ... - rzekł z p lInym odcieniem zabawę, urząd l, aq przez panu prezesa w Hele- ! kle pięlOle czyteluiczl{1 "RozlVojn U

, moiej do-
ironii. , nawie. i ~wiadczone panny i prn.l; tyczne jUl wdowy, aby· 

Obrazifo mi~ to, ~ odpowiedziałem mu Wró('i wszy do domu znala%tem bilet na wieł · < scie orzekly, czy. mając taicie dochody, mogę SIę 
równ,eż pótzartem. ki odc/.yt Wlezy Pizeń,;k lł:1J , czy Pizy Woszczy ń· żenić?.. Jeżeli tak, to wskażcie mI choc jeden 

- Ponieważ dotad nit! z a lV ąz .. J~m stosllnku skie j, na rzecz "KrZYWienia OSIV aty", a ze fila dzień w rol,u szczęśliwy. w któl'ymby ole byto ani 
z fabrykantami tych 'lal! P. przeto stosownie do lem IV tym alaSle sprawd zanie własnego bilansu, rautu, ani balu, ani od(:L.ytu, ani posiedzenia do· 
woli pana prezet>a, postaram SI(; ll!lJdalej za mie- przeto wloi ytem do kuperty, mówiąc po łódzku > broczynnego. W kt6t'ymbym mógt mojej bohdance 
siąc to uczynić. "ganca" i odeslatelll, zap p.wnrają:c o wielkim ża- powiedzieć: 

WIedZiałem dobezc, 1. z uw ł tygodnie lUil la l.B nie l!lO~ę Vye obe w ym nil tych "oględzi - Pani! wybacz, że be i:: dluższych chwil, 
się odhyc ów fe,,; t y:.:. n;ch". W jJośp ir cllll napi sajem: ua te,ll ględ ze któreoy mogły nas zb!iiyć I dac poznać nasze 

Szef fIrmy nie dal się 7,b ~ z tropu i dosyć niu, co wywolało .slraszną burz~... wśród zarzą- i usp.osobiL1ll.ia-oświadcr,am ci się, altl zrozumiej 
stanowl:zym glOBem r~ekl: do... DOlllero zapisanie SIę na ezlonka do tego ; mOJe polozenlet.. 

- Proszę, aby te lamp) oyIy dostawione I wielce pozyi.ecznfJgo towarzyst va poprawiło tro-l Ja. mam w Lodzi dom komisowy. 
W cilłgu tygodnia, iODcz9'j l(l.d~ uważa!, że pan chE2 sl'rll.Wfi. MUl.no llluitl, jak 'l'fiwarzystwo akll' G 'łCOnt. 
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datki 613 rb. 16 kop, pozostało 156 rb. 50 kop. 
Remanent na. 1 go stycznia 1910 roku 676 rb. 
1 kop. 

Na prezesa wybrano p. Karola Meesa; na 
czZon!<ów zarządu pp. Franciszka Cesarza, Stani~ 
sbwa Kwiatkowsldego, SIanistawa Jeskego, Jó' 
zefa Sykula, Emila Kummera i Karola Arndta; 
na za~tępców pp: Konstantego Biniecl<iego, Sta

- uisława Wójcika i Antoniego Kaczurowskiego. 
Do )wm:syi rewizyjnei wyhrano pp, Aleksan 

dra Sze1 ągowskiego, Karola Hekerta i Włady
slawa Ser!owskiego, na zastępców pp. Łakom· 
skiego iBlandkiego. 

Postanowiono, żeby miesięczne zebrania od
bywaly się w pierwszą niedzielę po l każdego 
miesląca. 

(a) W sprawie telefonów. W gazelach pe
tersbul'skich «Golos prawdy:. i ~Swiet" znajdu· 
jemy artykuliki, zatytułowane "Gtodówka telefo
nowa " i .Panama telefonowa ", w l<tórych oma
wiana jest sprawa telefonów <Łódź Warszawa>. 

W artyl\ulikach tych autorzy ubolewają nad 
opłakanym stanem sieci telef.l uów c Warszawa 
ł.ódź·, którą rząd przejąt od amerykanina Be 
la. Od tej ch wili rozpoazęly się różne mani pula· 
eye techniczne, połączone ze znacznemi wydatka. 
mi na ulepszenie sieci telefonów miejskich. Wy~ 
wolało to nawet dłuższą przerwę w funkcyono
waniu aparatów telefolllcznych. 

Niedawno znów zdarzyl się wypadek, że wo
da przepełniła cementowane stuunie, urządzone 
dla kontroli uszl{odzeń kabla podzlem'lego i zu
pelnie n ie dopuszcza kontrolerów, I<tórym grozi 
chłodną kąpielą. 

Fabl'ykantów lódzkich opuścila cierpliwość. 
Zwrócili się więc do ministeryum spraw wewnętrz , 
nych ze skargą na ch runiczną nieakuratność i 
przerwy miesięczne działania aparatów, wywolu , 
jące m!lionowe straty. 

Wedtug krążących pogłosek, senator Neu
hardt. który zjeżdża dla rewizyi do Królestwa, 
ma przystąpić do wy krycia nadużyć. 

(x) ROllepianie klepsydr i afiszó w. Skarży · 
liśmy się już kilkakrotnie na rozklejacza afi3zów 
i klepsydr i prosiliśmy magistrat o wyjaśnienie 
kwestyi, jak długo powinna wisieć klepsydra za
placona na dobę. Okazuje się, że, jak nas obja
śniono w magistracie, cate 24 godziny. 

Mic]lajlow od dawna podobno patał zemstą 
przeciw F,lltowiczowi Wypadek ten zdarzył się 
więc na tle osobistych porllchun\(Ów. 

(a) Udaremniony napad. Kasyer fabl'yki J. 
Rajchmana (Wólczań~ka 234). IdeI Dawidowi:lz, 
zameldował władzom policyjnym, że w ubiegłą 
sobotę, gdy o godz. 31/, po poludoiu wracał do 
kantol'u, n ' osąc 200 rubli na wypłatę dla robot· 

l nik ów, zauwazyt olwło domn 1f2 239 trzech ludzi. 
, Podejrzewając, że to są bandyci , którzy zaomie 
rzalą dokonaó napadu i rabunku, Dawldowicz za

, czął wolać pomocy. Nadbiegli dwaj strażnicj po
licyjni: Rudy i Bugdanldewlcz. 

Na widok nadb.egaJąoych strażników, ludzie 
ci zaczęli uciekać. Jednego z nich schwytano, 
gdy przesadzal parkan na terytoryum Tow. akc. 
L. Geyera, inni zaś zbiegli. Aresztowanym jest 
25-1etni Józef WOjciechowski, mieszkaniec gminy 
Widzew, pow. łódzkiego, obecnie bez zajęcia. 
PięĆ lat temu był on oskarżony o otrucIe swej 
żony, lecz sprwaę tę sędzia śledczy umorzył. Schwy
tany twierdzil, że wraz z Władysławem Gembal
skim oczekiwal na znajomego robotnika, l\:ornac
kiego, który mial pOinfJrmować ich o zajęciu 
w fabryce. Co do znaleziouego przy uim noża, 

I Wojciechowski tlumaczyl się. że noia tego uży
wal zawsze przy pracy, zajmując się w przędzalni. 
Zamiaru obrabowania Dawidowicza. ani on, ani 
też Gembalski nie mieli. Adres tego ostatniego 
wskalla! w domu przy nlicy Zal'zewskiej J(g 3. 

Dokonana przez policyę rewizya przy ulicy 
Zarzewskiej u Józefa Gem halskiego, brata po
szuldwanego, nie znalazła Wladyslawa. Właściciel 
miesz kania obja.śnil, że nie wle, co się z bratem 
jego dzieje i gdzie mieszka. 

Wladystaw Gembalski notowany był w po
licyi jako złodziej, 

(h) Drobny ogiEIi. Wczoraj, o godz 8 min. 15 
wieczorew, przy ul, Gtównej nr. 7 zapaliły się sadze, 
które ugasili mieszkańcy przed przY"yciem II i IV od· 
działów straży ogolowej ochotniczej. 

(a) Ucieczka z areszłu . Z aresztu gminnego 
w Kaml~ńsko, pow. piotrkowskiego, zbiegł W.tadys1aw 
Blada, lat 21, aresztow!lny przed kilku dniami, jako 
winny ukrywanl!l się przed wojskowOŚCią. 

I (a) Re-wiz:,-a. Wydział ochrony dokonał rewizyt 
w domll przy ul Piotrkowskiej lir. 82. poszui!ując Ste· I fRna N ejmana, który, iak się okazalo, wyjechaJ: z Łodzi. ! 

Rewizya nic podejrzl\nego nie WYKryła. , ' I (p) Ogólnemu osłabieniu w ciągu ubiegłych 

Tymczasem dzierżawca postępuje sobie samo
wolnie, licząc za dobę parę godzin. Wysłaliśmy 
wczoraj klepsydrę ś. p. Artura Korewy, urzędni~ , 
ka drogi żelaznej fabrycznO-łódzkiej, która uka
zała się na rogach o godzinie 12 ej, d~iś ją już 
zdarto lub zaklejono w godzinach rannych. 

I dwóch doi ulef.llo plęC osób, z których jedna, odwieziono 
! do szpitala POlnansKlch, jedną do Przytul m 8tl\rcÓW i 

kalek, a jedna, do mieszkania nn ul Piotrkowską. WSZy8t 
klm pięci u dOl'!\ŹUel pomocy udzielili lekarze Pogotowia. 

(p) Wypadek W nocy z soboty na niedzielę na 
ul , Wldt~Wskle) nr 59 Józefa Kaczorowska, lat 42, bę
dąc chorą. w gorączce wyskoczyŁa z lóżka i otworzyw
szy balkon, rzuciła się na brllk z wysokości II piętra I 
w upadKu zbmala prawą nogę i prawa, rękę, oraz silnie 

Klepsydry ś. p. Aleksandry Filtzer nie roz
kleil przedsiębiorca na kościele i musiała to za
la.twió nasza drukarnia. 

I Się pot,ł'ul!:h. Przybyły lekHz Pogoto~ la, udzieliwszy 
l jel Da miejscu doraźu6) pomocy, w stanie nader ciężkim 
! odwiózł ją na dalszą kuracyę do szpitala Poznańskich. 
l (a) Rozbie ganv koli. Wczoral, okolo godziny 1 

Z::lznaczamy jeszcze raz te nadużycia i je-l po pol, DR ul. Plo~rkowskiel roz'biegd się koń doroż 
steśmy przekonani, że pan prezydent poloży raz karski Woźnica, Aron Hemil:orn, spadł z kozła I ulE'gl 
na zawsze tamę, ogŁaszając umowę i pociągając l potlaczetliu RozblAganego konia zdołano zatrzymać na 
dzierżaWCA do odpowiedzialności. : rogu Zielonej i PIOtrkóWSklej. Przednia część dorożki, 

" ~ oplltn:oneJ nr. 187, uderzając o slup telegrllf,czny. ule-
Z b6 ' t W b t . d . l ; gla uszkodzenill Jt.k stwieruzouo, koń kupiony niedawno 

(a) a JS WO. nocy z so o y na nIe ZJe ę, l' na licytaćyi wojsitowej, po raz pierwszy chodził w za-
ageMi 'ochrony wraz z kilkoma strażnikami po· przęgu 
llcyjnemi i rewlI'owym 5 cyrkułu MiclJfltE'm Fili - _ (a) DzIś, o godz. 10 rano. koń zaprzężony do 
towiczem, dokonywali rewizyi w kilku domach bryczkI, u!lieża,csl do fabrykanta N, G" rozbiegał Się na 
W Chojnach, poszukująo ukrywającego się waż-l' ul. Przelazd. Przednia część bryczki, skutkiem uderze 
nego nrzC'I:'tępCA politycznrgo. Rewizya ta. jednak nia o parkan, ulegla poważneooll uszkodzeniU. Wypadek 

t' " zdarzyŁ się, gdy woź lica oddalił: SIę na chwilę. 
nie data żadnego wyniku. Powracając okolo go-
dziny 6-ej rano, funkcyonaryu~ze policyi wstąpili 1 e KALENDARZYK TERJlINOWY. _z • 
do w!aścicirla sklepu spoiywczego, Józefa Pacha, 
przy ulicy WÓjtowskiej Na 12. Tutaj raczono się IMIONA. SLOWIANSKlE. D z I Ś Onoslawy. J u-
wódką i przekąskami. Pomiędzy podchllllelonymi I t rb Wrócislawa • 
już strażnil;a:ni M ikołajem MiCltajlowem a Wla- TE:!tTR POLSKf. (Cegielniana 63). D z i ś "Milo-
dyslawem Gąsikiem wynikI nagle spór. WidZąC,! :~~~!~~e o~~~z~~iwt~d~w~i~~~~~.I·Yio~~~:~yeo ~~~z~~~!ńś t 
że klótnia przybiera coraz ostrzejs:q charaHel', minut 15 wieczorem. II 

rewirowy Fllitowlcz rozkazał strażnikom, aby I -- J u t r o "Magdalenka", farst\ W 3 aktach Davis'a. 
opuścili mieszkanie Pacha. Jakoż wkrótce obaj (Ceny zniżlIne). Początek o godzlnio 8 minllt 15 wie~ 
strażnicy wraz z agentem wyszli, a za nimi i re. czarem. 
wirowy. Gdy F!litowicz znalazł się na dZleuziń- ZEBRANIA. D z iś (w lokalu włAsnym. Srednia 11) l 

eu, strażnIk MIcha]· tow rzucił się na niego, ude- o godzinie 8 j pól wieczorem. ogólne zsbrll.Dle czlonków 
łódzkiego oddzlalu Tow Kllltllry polskieJ. 

rzyl go kilka razy w twarz i powalił na zie- _ J o t r o (w lokalu, CegielnIana 63). o godzinie 9 
mię, a następnie dal ldlka strzałów z rewolweru I wieczorem, pOSIedzenie sekcyi hygleny ogólnei. 
W piersi. I - J u t r o (w lokaln, Wschodnia 44) o godz 8 wie -

Do rannego Filitowicza wezwano natychmiast czorem, o"ólod zeo 'aoie członków ZWL\zliu felczerów 
pomoc lekarską. Po opatrzelllu rany, lekarz od~ I THE BlO EXPRESS. (Zielona z:óg PiotrkOWSkiej), 
Wiózł go do szpitala św. Aleksandra, gdzie o go- J Il· t ro WlIlClÓI' lib ,tyneoclti na korzysć Tow abstYDen
dzinie l-ej po południu, nie odzyskawszy przy- tów "Przyszłosc ,. OJ godz. a - 6 din młodzieży, od g 

6 - 12 dla dorosłych. 
tomności, umarł. ZE 5T IAZY D I' d 7 I 'I I 

M 'l b'" . . '1 . l ~ Z 8 \) go z W SCzorem, cw czan a 
Ici1aJ owa, o eCDl zaJsclU strazul \ l agent syguał'l "la lI! oddr.ialll łÓdzkie) strl\ży ogniowej ochot-

obezwładnili i odprowadzili do cyrltulu. Nast~p- I lllc~ej w domu l'ekw:zj~owym tego z odd:daLll. 
Jlie oiadzono go w wIęZIeniu. ! -----

Na 41 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Teatr polski, Wy~tawiona w uhiegly czwar · 
tek po raz pierl»st.y w sezonie blezącym, trzy
aktowa farsa Davis'a pod tyLulem "Magdalenka" 
jest wlaśdWle wznowieniem tylko, grywaną bo
wiem już bylI' za poprzednich dyrekcyi. 

Jest to dość udatna satyra na obrudę -tych 
świętoszków, co zakraJają schroniska dla upa
dłych kobiet i zlViązki cnoty, a. samI grzeszą po 
Cichu. 

Rzecz dzieje się w malem udzieluem l\się · 
stewku niemieckim, którego panujący książę lubi 
ży6 wesolo i drWI sobie z cnotliwych asplracyi 
swych poddanych. Farsę tę wystawiono staran
nie i zagrano wogóle w dobrym zespole, lecz 
w tempIe zbyt powoJnem. Na szczególniejsze wy· 
różnienie zastutyli: panie Kosmowska w roli hr. 
Sylwii VOn Plain, Broniczowa. (pani Schwegei
man), i wyborna w roli Grete Gloux Jadwiga 
Czechowclka, oraz pp. Zelwerowioz, Kamiński,. 
Bończa i Jaracz. 

Jutro "Magdalenka" po cenach zniżo-
nyah. 

W środę "Ryszard III" po cenacb zniżonych. 
We czwartek po raz pierwszy komedya w 4 

aktach, A. Czechowa p. t. ,.Sad wiśniowy". 

(a) OP8re~ka polska. W ubiegłą sobotę gosz· 
czące tutaj warzystwo operetkowe pod dyre
l\cyą p. F. F Iińskiego, wystawiło nieśpiewaną 
IV Łodzi operetkę Kratza, z muzyką Ziehrera "Sza
loną dziewczynę". Całość wypadla udatnie; prym 
trzymała jak llwykle pani Marya Maryewska, 
odtwarzająca rolę tytułOWI}. Zbierała też zasłu
żone oklaski i kwiaty. 

Wczoraj po południu wystawiono "Wesołą 
wdówkę", a wieczorem 2aś peten humoru wode
WIl Shawa z muzyką Straussa "Bohaterowie". 
Za grę żywą, wyróżniającą się dosadną chara
kterystyką zasłużyli na szczery poklask panie: 
Maryewska, Rogińska oraz pp. Miller i Dow
munt. Na wszystkich trzech przedstawieniach teatr 
byZ przepelniony. 

RAUTY i ZABAWY. 
(h) Z Koła praoowników kolei fabr.-Iód'duel. 

Wczora;, w lokalu wiasnym Kota. pracownIków 
ltold fabryczllo łódzkiej przy ulicy Widzewskjej 
Ni 73, odby!a się wieczornica, której progl'am 
skla1al się z komedyi ~Strvj przyjechal" Kozie
brodzkiego i "Zjazd koleżeński" W. Przybylskie
go. Wylwnaw0y nietylko objęli role pamięciowo, 
ale z dnżem zNzomieniem oryentowali się w sy· 
tuacyach zbiorowych. 

Publiczność, zapelniająca. salę szczelnie, hucz
nemi a częstemi oklaskami objawiała swe zado
wolenIe. 

W przerwie pomiędzy konledyami, p. Praż
mowski odegr:11 na skrzypcach z dużem uczu· 
ciem "Aryę~ Bracha przy akompania.mencie for 
tepianu p. Eulenfelda. Wykonawców nagrodzono 
gromkiem, okla skamL 

(h) Wiecz,r śmiechu w Sto warzyszeniu rze
mieślniczo śpiewaczem "LIra" urzą.dzony w sobo
tę ubiegtą, usprawiedliwił najzupełlliej swą na
zwę. Był to wieczór w stylu kabaretowym: po· 
pisywali się znani ze swego humoru pp. Wno
rowski i Goiyńsl<1, Gutowski i Lipiński i wielu. 
wielu innych. Zabawa przewlekla się do 2 ej 
w nocy. O legrano też komedyjkę "Dwóch gla
chych· zupełni" dobrze. 

Licznie zebrana pnbliczność śmiała się, aż do 
le z, wyllagl'(ldzając wykonawców huczuemi okla
skami. 

TELEGRAMY. ' 
Petersburg, 19 lutego. (P.) O godz. 2 i pół 

po poludniu parlalUentarzyścl francuscy z baronem 
Deslollrnelies ue Con~tans( m przyjęci byli przez 
Najl&śniejszego Cesarza w Carskiem Siole w pa
lacu Aleksalldro\lsliim. Do pałacu przyuyŁ Jedno
cześnie poseI fran mski Louis, przyj ęty naj pierw 
przez Najjaśolejszego Ce-.;arza. Następnie przed 
stawiony był Ce,ar.zowi baron D 's tournelles de 
Constans, klóry zal.rezentowat innych fra.ncuzów, 
Na]lltśniejs z y C'3s ;;.t'2: milosciwie rozmawial z de
putowanymi, a nast~ptllt-' Jego Cesarska l\lości ra-' 
czy t odeJsc do 1l0koNw wewnętrznych. Gusciom 
frilllc-us!Wll w jeJoym z salonów pajacu podano 
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ilerbatę, poczem odjechali oni do pawilonu cesar- o wypuszczenie za 92,000 rubli fatszywych 100- !Bl!iąltm'lI----II!B-------�B-
sldego w karetach dworskich, a stamtąd koleją rublówek, sąd okr~gowy skazat tr;ech n~ ~ laLa I Ś t p 
uo Peter.:\burga. rot aresztanckich. siedmiu- na 31/~ lat 1 Jedne · • . 

lUdni~et~~s:::og~a~~ ~~I~~~S~~) p~Zy~;~~' d~ ~~t~~~ fyOch nUnni:w\a~:iO~07 Illiesię ','y wiQ lienia. Pozosta' I',: ,FilO ldlUOgiCRhbl.J:'ę§ł~za·kśiNc:i~Slie~T!i::Oi:~hl~rA~~iI\Ri!, r"SotlyKŚI~. Taurydzkiego. Po przYjęciu ich w gabinecie pre- Charków, 19 lutego. (P.) Wczoraj pomiędzy 
zesa Dumy, uczestnic~yli oni w sali kuluarowej stacyą Rubieżuaja a rozjazdem Wofodino na ko 
w posiedzeniu rosyjskiej grupy międzyparlameu- lei ekaterynoslawskiei !>odnas biegu pociągu oso · 
tarnej. Obecni byli prezes i wice-prezes rady pań- bowego, piętnastn , znajdujących się w nim paRa- ~ Sa kramentami, zasnął w BJgu. ltnll\ 20-go lutego ~ 
stwa oraz Chomiakow i ks. Woll{onskij. Prezes żerów mlodzieńoó w, wtargnęlo do przedzial <l ~ l\HO r ., o godz. l-ej w nocy, przeżywszy lat 39 ~ 
grupy, Jefremow, wital gości. stnżb~wego, w którym J'ecbal z pienię , j zmi cartr I .;, P\lgrażevl w głębokim smutku: żona. syn, ma 

,~ tk3, siostr'ł I b ra(~ 1 1t. zapras~aj3, Ul!. wyp1'OWadle-Podkreśliwszy znaczenie prac związku mię- szezyk.. Napastnicy rzucili trzy bomny. l\tóreOl ,~ uie zwłok dnI. ;!2 b m, t I. ju ro, o g·)dz 3 ej 
dzyparlamentarnego, dążącego do uspokojenia mo kasę wysadzili w powietrze i zabili cartelszc"y 'l po po judulu, z dumu przy uL Kons tl\~tyuow k.lej 
iliw-ej nienawiści, a wzmocnienia przyjaźni naro- kał, poazem pieniądze zrabowali. Zatrzymaws r.\ ~ Nr 25 i na nabożanstwo żałobne odbyc się m!\ l ą-
dowej, DestournelIes de CODstans w odpowiedzi, pociąg w pobliżu Wotodina, zbiegli i zniknę l' ce dula następnego o godz 8 rano w kośo! lel~ św . 

.., '" , D 1 r. ' JÓ7.pfa. 513 pomiędzy innemi, wspomnia4. o sWletnem przYJę - w na:lJliż~zym lesie. Wystano posoig. e egowan lDSlIi1 ł'ilIH.wmMł + !łMM*qB:j!M;\.";;~~ .. ; 
ciu, doznanem przez parlampntarzystów francu- władze sądowe z Charkowa do pow. starosiei IUD!IIU'tjjI rnm::"f'!!!!tM*ł<4\519 ",ew zrm1l!1i~ 
skich we wszystkich sferach rosyjskich, które sltiego, w l<tórego obrębie zaszedł napad. I We wLorek. dnia 22 lutego r b,. 'IV Iwśc l ele lf,j 
okazuje się pomyślnym symptomatem sprawy ogól- Serajewo, 20 lutego (P). Dziś ogIoszono . Wniebowzięcia N M P. odbędzie Się na1loż eńst ,vo ,~~ 
nej. konstytucyę w całym kraiu. ! żałobne za spokój dU3~Y .... ~ 

Dalej powiedział: Wspomnę o tem przyięciu, Miasto ozdohiono flagami. , s ,p. 
jakiem bylIśmy dZiś zaszczyceni w charakterze de- Namiestnik odczytał rozkaz cesarski, który I Julianny Gałczyńskiej " 
legacyi parlamentu francnskiego, oddającego wi- : sankcyonuje prawa kon<tytucyjne i wzniósl "hoch K 

, 

zytę rosyjskiemu, mielismy honor złozy6 nasze l na cześć Franciszka Józefa. : . i Franciszka Komorowskiego. 
uczucia szacunku Najjaśniejszemu Cesarzowi, WieI. ł Orkiestra odegrała hymn. I 

ldemu PrzYjaCielowi Francyi, w charakterze wiel- I Z wież daliO 21 wystn:iłlów armatnich. I 
kich przyjaciół Rosyi. I Budapeszt, 20 lutego (P). Odbylo s i ę zebra' : promptu Ges dur, Tarantella, Barkarolla i wybór 

Zwiegincew w swojem przemówieniu nadmie- i nie org:lni7acYJne nowego stronnictwa rządowego, I preludyów i etiud. 
nil, że utworzenie grupy rosyjskiej stało się bez- !{tóre przybrało nazwę "Narodowego stronnictwa Berlin, 21 lutego. (Wc.) Cesarz Wilhelm wy-
posrednim wynikiem szlachetnej myśli rosyjskiego pracy". Prezes ministrów KhuAn-Hed trwary przed-
Monarchy wzięcia udziału w urzeczywistnieniu za, stawił rządowy program reform. Rząd uważa zdrowiał. Według krążących wersyj, iednodnio· 
sad, wypracowanych w Hadze. : za naipilniejsze za 'janie wprowadzenie refurmy wa niedyspozycya cesarza byIa dyplomatycznie 

Po zamknięciu posiedzenia, goście francuscy, ; wyborczej, opartej na za~adzie pow~zechnego upozorowanI} niechęcią wzięcia udZ I ału przez 
w otoczeniu posłów, oglądali lokale Dumy pań- prawa wyborczego z zachowaniem narouowego WIlhelma w posiedzeniu zjazdu związków ugra-
stwowej. charal,teru państwa i poprawą polozAnia ludno- ryuszów niemieckich, które corocznie zaszczyca 

Berlin, 19 lutego. (P.) W parlamenoie socya- ści niemadziarskiej. TJsza wnló~l rezoluc y ę, przyj-
nści wnieśli interpelacyę do kanclerza Rzeszy mującą program rządowy i wykluczającą kwestye swoją obecnoscią N elaska ta jest tłumaczona. -
z PQ~odłl jego oświadczeń w sAjmie co do prawa sporne. Khuenowi i Tiszy urządzono owacyę. I pragn ieuiem podkreślenia nieloJalnego stanowiska 
o wyborach do parlamentu. InterpelaCję uza3ad- NOVi-y-York, 20 lntego (Pl. Z NIC:lT'aglu do- , konserwatystów, względem !(Qrony, podczas re. 
nid socyalny demolIrata Franke, który między noszą, że bitwa m ędzy powstańcami a wojskami formy finansowej, co spowodowlllo rozb icie bloku, 
innemi powieuzial o demonstracyach na rzecz pru- rządowemi trwała 10 godzin. Wojska rządowe ! ustąpienie Biilowa i obecne trudności rządu. 
skiej reformy wyborczej i zakończył slowami: musiaty się cofnąć skutkiem wielkich strat, wy- l 
.. Walka trwa. Kanclerz poda się do dymlsyi". (Bu· rządzonych przez artylery~ nieprzYJacielską. Cia- Londyn, 21 lutego. (Wl.) 'WczOL'aj w IrJan
rzliwe potakiwania na lewicy, a oluzyki: "Pluj!" lo konsulaID8 w Managui ofiarował o pośrednictwo dyi z powodu silnej burzy, obsunęla się góra i, 
na prawicy). . w celu powstrzymania dalszego rozlewu l,rwi. I spadając na nasyp kolejowy, traMa na pociąg po-

Kanolerz hr. Bethmann Hollwęg odpowiedzial Ryga, 20 lutego (P). W sprawie 36 wloś- śpieszny. Lokomotywa l 2 wagony spadły z na-
dlugą mową, w l,tórej mówiI, między innemi, źe cian luty"zó w, oskarzonych o rozgromienie tna-
wątpi o zbawienności jednego tylko, ogólnego, bez- jątku bar. Mengclen . WoIfa w rO,ku 1905, są.d okrę- , sypu. 
pośredniego, równego i tajnego gtosowania, ale gowy skazał 3-ch na roty aresztanekie na lat 2, Londya, 21 lutego. (Wt) Z powodu orkanu, 
ani 00, ani państwa związkowe nIe zamierzają , H-na WIęzienie od 3.cu. do 8 miesięcy, S-na szalejącego od piątku, zatonął wIoski parowiec z 
zachwiać istniejącego systemu wyborczego do par- areszt poliCYJny, 10-uniewinnit 3 zaś zbiegło. 24 ludźmi zzalogi. 
lamentu. Chcą tego interpelanoi, domagając się Ahny. 20 lutego. (\'VI. ) W lonie LIgi woj- I Londyn, 21 lutego. (WI.) W l,olach libHal-
obniżenia cenzusu wyborczego, wieku i przyzna- , skowe,J' nastąpiło bardzo znaczące rozd wojenie. , l . d " k ó 

b h k k", nych \Ursuje Wla omoso, że mowa trono\va, t-nia praw wy orczyc obietom. (Pota Hvama na : PrzesIlelIla dynastycznego oczeldwac trzeba 
prawIcy). lada cUwlla. Wybuch wOjny domowej baruzo praw- rej treść zakomunikowano poufnie uczestnikom 

Ateny, 19 lutego. (P.) W izbie df' putowanych dopodobny. . parlamentarnego obiadn u Asquita, utrzymana 
Dragumls oświadezył, że wszystkie slronnicLwa At:: n y, 20 lutego. (WI) Greckie dzienniki do- . będzie w tonie, który zadowolni irlandczyków 
zgadzaJą się 'na zwolanie zgromadzenia narodo· noszą o przybyciu następcy tronu i księcia Miko- t i zapobiegnie przez to zagrożonemu porządkowi. 
wego, którego celem byloby dolwuanie częściowej laja zaznaczając, że przyjazd ma charakter czy- I Berlin, 21 lutego. (Wl.) Cesarz Wilhelm 
rewizyi konstytucyi i przywrócenie stanu nor- sto 'prywatny. Prasa pozostaje pod uajściślejszą 
maInego. Kiedy nadejdzie chwila stosown.a, przy- cenzurą. i nie podaje żadnych wiadomości o prze- przysłal na trumnę zmarłego prezydenta parla
wódcy stronnictw, którzy wzięli na siehie od po- sileniu. Wśród pozornego spolwju przygotowują mentu wieniec. Z powodu ialoby parlameot )e3t' 
wledzialnośc za tę rewizyę, wystąpi!\ z pro pozy- się doniosle postanowienia i wypadki. zamknięty. 
cyą co do zwolania zgromadzenia narodowego. Paryi, ~O lutego. (Wl.) Wielką sensacyę spra· Sdutgard, 21 lutego. (WL) Wczorajsze nad-
W ówczas będzie potrzeba przyśpieszyć to zwola· wia wiadomuśc, że Mulaj Hafid odmówit zatwier- . h 

. b" h' 'dk6 b' " zwyczaJ'ne zebranie południowych niel1lcow IlC WRe me, nIema OWIlIm lllUyC sro w zapo le~enla dzenia zawartemu już traktatowi z FraucJą. 
Diepoządanym komplikacyom. EI-Rel,klls opuścił Tanger, WIOZąC ultimatum lilo przystąpić do fuzyi stronnictw wo!nornyśl~ 

Ateny, 19 lutego. (P.) Wbrew doniesieniom Mula) Hafida, zawierający odmo wną dla .l!'tancyi nych. Rowno cześnie w (Jstatuiej rezolucyi potę 
dzienników, w tn teJszych miarodajnych l\Olarh odpOWIedź. piono stanowisIw Bethmana i jego niechęci do 
zapewlliają, że jeżeli nawet książęta .,owrócą do Wszysey europejczycy o puszczają pośpiesznie państw związkowych, posl<ldaj ących do sejmów 
Aten, nie będzie mowy o zwołalliu rady familiJ- Fez. Pełnomocnik Francyi, ReoO"oault, zawiadomi! 

k 61 liberalne prawo wyboroze. Dej przez r a. ciało dyplomatyczne o niespoJziewane.J decyzyi 
Londyn, 19 lutego. (P.) Rokowania stronnie- • Mulej H<tfJda. Berlin, 21 lutego. (WL) Wczoraj odbyly się 

twa llberaJnego ze stronnictwem robotniczem chwi- l zgromadzenia w Bednie i wBzystkich większych 
lowo przerwallO. f 3! ostatniej chwili. miastach niemieckich, zwolane przez stronnictwa 

raryi, 19 lutego. (P.) Minister marynarki ' .. I 
otrzyma! z Palmy na wyspie Majorka WIadomość, l Kraków, 21 lut~\go (WI.) Dziś jako w przed- wolnomyslue l socya istyczne} protestujące pl'ze 
że wyłowiono zwłoki Cavola, kapitana zatoplO- dzień setnej rocznicy urodzlll Chopina odbęuzie ciw reformie wyborczej i zachowan.iu się policyi. 
nego parowca «GeneraI Chauzp . się w Starym Teatrze koncert popularny, po- Przebieg obrad byl zup ełnie spokojny. We Wro-

Paryż, 19 lutego. (P.) Na połączonym zjeź- , elawiu uchwalono prowadzić ostrą walkę razem 
h l k Ó . święcony twórczości niesmiertelllego mistL'za. dzie uyecezyalnym ue IvalotJO rew ueyę, W . 't rej ze strejkiem geueralnym. 

wypowedz1ano nlezacllwia ną WierllOSC KO:lclOlo- Wykonawcą uęJzle {gn. FrieJman, który l 
wi, a natomiast potępiono gWGI Hy, jakich dopuszcza odegra obie sonaty, oraz kilka utworó w z pierw- Pozuan, 21 lutego, (WI.) Z powodu art y tulu 
8I·A r'ząd fr "llcu '.' I(I· nad wo lnos' cią surllienia. . k' I ' • • Ch' dk . ,,' jednej z gazet ,.0 ideałach polskich", pras'a. ha -

" • c sze] epa ' l .worCZOSCl oplDa, rZ3 -o pOJa\da-
ł' tt6rsborO', 19 lutego o. lP.) Miui" terynm spraw h l W katystyczna wzywa rząd do obmyślenia nowych 

1:1. ~ jącyeh SIę na programac concertolv. sam 
wewllę~l"znych poz\\olIlo zwołać od d. 3 uo g·go środków anLipolsldch i konstattljąc oslabieuie za. 

b h · l· d dZień jubileuszow y wystąPI z lll'ogrdm ł:l m Clio pi-
maja r. b. w Peters urgu wsz~c t'08yJS <l zJal. interesowania się ogółu niemie ~kiegl) «ostmar-
esverantp;tów Iłowskim Artur Hubillstein, tak gorą\:o przyj~ty 

Kijów, 19 lutego. (P.) Wbrew douiesieniom przez publicznośc l,rakowską w listopadzie z r. ken-vereinem" wzywa o przystępowanie do ulego 
n·lektól·\'C'· dZI80U l !<U· w, korniaya specyalna, rew]- . l . i sldadanie funduszu wojennego. 

J u " Dziela wybJarl e przez plalllstfl llzupe ' Illą reppr-
ut1jaca rvyuzlaI gospOdarczy kolei p(,ludniowo- tua!" ChOllilJows!<i, wykollany przez SltwiIlsldego ' 
za l hudOlctI, n e d otykała S!,r, wy nsrodowości i 
przej{uml ń polnyezu ycu. n rz(~ d Jh, ow \\j ,lzialu. i Fridruana; znajdą się wśród nicb: Polonez 

Baku, 19 lULego. (P.) Z l4-tu oskarżonyell Fis-moll. Ballada As-dur. SCberzo B moll, I 11" 
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SkrzJrlllka do IistÓiłB .. 
== 

SzanOWllY Panie Re4alitcrze! 

l nadzieję, źe niejeden i niejedna poczuje się do obo
wiązku wspomożenie rzeczonej inst.ytucyi. Gdyby 

ł się na taki (nad wyraz potrzebny) zaklad, nie ze
brat w Cia,~ll miesiąca kapital w wysokości przy-
na.jmniej 10,000 rb., tQ ~rz'ywn'i moją ~rzeznacza.j 
na, IGdzki ~~ Tow. opułki <:Kulllej w: Sllb. piGltr' 
~{() w~kiej. 

Od daty :a.r~yk\1l~ "Zyt;2iaki" w J'iI 36 "RozwoJ u ' 
z. b. r. upływa - SZ6~Ć łini, li o sproliitowaniu , 
proteście, ~aprzeczGniu C.Z] jaki"mJwlwiik wog~le 
reagowaniu na ów artykuI-sondę wprost czy po · 
średnio-nie sIychać 

\\·izy_1.kich przyjaznych i ",i.lclol życzliwy(" 
(och!) aktu. tego komentatorów (l{andydat6w dQ Z Q· 

llladu z ldauzur~) śpieszę zarazem z góry uprzejmi 
powiadomić, że wystąpienie niniejsze wy wolane zo 
"taro nie naciskiem czy oddziaływaniem z ze · 
;nątrz 

Zechciej, Szanowny Redaktorze, przyjąć wyra
. .\ wysokiego poważania i polecić odesiać mi nie
'omieszczony w swoim czasie artykuI mój z d. 10 
,ty cznia r. b. . 

Rezultatem tego musi być to deprymuja.ce prze 
konanie że osoba, o której przed kilku tygodni 'lI: 
najpot~Ol'niejsze obiegaly .pogroski, została wó:-', 
czas spotwarzona .w, sposob ,karygodny, .t~k 11Ik 
czemny, że na wlasClwe ~kresle~le ,,:,artos~1 etycz
nej tego faktu, w prz:vzwOitym dZlennlkarslnm słow
wku wprost wyrazów brakuje. Toć wslmtek owegn 
oszczerstwa, a braku wszelkich konkretnych da-
nych, opinia pu~liczn~ jest tak z.baramucoD~, ~e dziś Łódź, 21 lutego 1910 r. 
znajoml zapytuJą znajomych, Jak zachowac SlE~ wo-

Pr. Kamocki. 

bec pani N. N, wobe~ jej spolecznych ant~'epry.z~ R.b. 10 - otrzymaliśmy. (Przyp. Red). 
Co robić~ Jakie zaja.c stanowisko wnbec Jednej J ,,4l!!!'!!!!!!!!' ___ "!!'!''''.!'!!'!!!!!!''!~ _______ !!!!!!!I!'!'!!!''!!!!!!!_ 

drugiej strony'? . ., .. . 
Czyż ta. sprawa mgdy Sl.ę .ru~ :VYJaslllf 
Zdaje Się, że zwolna WYJa.Slll Sll~ sama. 

SPOSTltZEŹENIĄ METEOIWLOGICZNE 

Komuś stała si~ ci~żka krzywda; strona, której 
niegdy wystąpienie stalo ~~ę zaczy~~~ skan~alu, - ! 
na dommemanie ("Zygz81n . "Roz,yoJ >f: 36), ze ona 
jest krzywdzi.cielką-odpov\'l~da absolutnem 11111cze- l 
mem. « 

Czy to dość wymowneW '! 
Komuś stała Się ciężka l.rzywda. ~oniewai, po- . 

legając na relac.):a eh osób, które .uwaz~lem za bez- i -- -
wzgl~dnie w.i3;1'ogodne, przycz.Ylllle~ Sl~ w dwóch 19l111 pp. 
wypadkach l Ja do rozsze~zema .krązących Vo( swo- ' 
im czasie wieści, wiadomej oso Ino uwlaczaJącycb, 19/II 9 w. 
a ze względów formalnych wykluczone jest w da- 2ulll 7 r. 
nym wypadku zadoś~uczynienie w iI;ln.ej . formie, 
więc dZiś staje Bi~ moun prostym, ch.~Claz rueVo(e~~
lym obowiązkiem, osob~ tę przeproslC, - co nmleJ- 20/LI 1 pp . 
szem publicznie czynię, - prosząc Zarazem te oso
by, który!?-:- w do.brej wi~rze - wia~ome powtó~ 20/II 9 v;. 
rzylem WIS sm, aby Je za ruebyle llwazaly. ' 21tH 7 r. 

Jako karę składam jednocześnie rb. 10 na za
klad - z surową klauzurą - dla .nieuleczalni~ cho
rych kalumwatorów -plotkarzy l plotkarek l mam I 

II! 

Stacyicentl'aluej K. E. Ł. 

-

JI& 41 
• • 

Wiadomości zamleJscOwe. 
Samobójstwa w teatrze. W tych dniaeh 

,f Operze w WIedniu, ' po skollc,Zonern przedsta· 
\ne~iu, y; jQIl1ilej z l~ż Qd\l~ral sobii jycie wy

{. rza.lłm z re".jwel'a mloiy czlowiek, który, jak 
. ~ (j)kllzalo, byt ]~ letll.lID glmuazistą, nazwis
;c:em Kami! Sockel. Powodem samobójstwa by
'0 złe swiadectwo W loży sąs i edniej, jak dOllo, 
s zą dzienniki wiedeJ'tskie, siedzieli dwaj lekarze, 
którzy postanowili wykonać w tym wypadku zn· 
elnie llOW('gO rodzaju operacyę, t. zw. zeszycie 

serca; zasto~owa.no ją dotąd w dwóch, czy trzeell 
wypadkach z dobrYlll sl\tltl<iem. Lekarze talefo
:l Icznie polecili natychmiast poczynić w klinice 
potrzebne przygotowania,. Olleracya udata się 
o tyle, że mlodzielJI6C odzyshl przytornnośc i po-

' dal swe nazwisko i przyczynę 'samobój~twa. 
I W ciągu dnia następnego ranem ID lar się lepiej; 
I w nocy nastą.pila jednak śmierć. 
t .J _ _ ~ !S!2 

II P~osi O pomoc b~Iy wlaścici.el rolny, 
I II Jozef Skareekl, lat 61, 
; z osłabion.ym w,;rokiem. Żoua sparaliżowana, na 
f rękę i nogę; dde(li troje w wieku lat 7, 5 i 1~. 
t Adres: B <l.luty, ulioa Nowosikawska j\g 8, dom 
Dęhińsl<ipg·o. 

. SC 

Piotpkow~ka .M 192 (dawniej J\"~ 200) 

LECZNICA ZĘ80W 
M. Riesnik-Epstein. 

PloruboW:lllie i wyjęcie zębów b2Z bólu. Spe
cY6llne laboratoPJł'um zębów sztucznych 

i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczno zębów napoczekalliu. 

Geny bardzo llflystę,pne. 2!i96 

RUSKILLOYD 
T WA s· u ZPIE ·Z 

założone w roku '810. 

Zarząd w St .... Petersburgu, Bulwar Angielski N2.26. 
Agentury we wszystkich większych miastach Cesarstwa i 

Kapitał zakładowy pełno wpłacony Rh .. 
Kapitał rezerwowy pełno wpłacony " 

Królestwa. ================= 
3 bODO,OOO. 
1,500,000. 

Dyrekcya Towarzystwa ma zaszczyt zawiadomić, że Towarzystwo po uzyskaniu NAJWYŻEJ zaiwieedzonej ustawy, niezaleznie 
od prowadzonych dotychczas ubazp1eczeń transp~rtów morskich, rzecznych i lądowych, wlączy~o w zakres swych czynności 

dział ubezpieczeń od !II ognia 
Generalną agenturę tego działu na Królestwo Polskie i gubernię Grodzieńską powierzyło domowi handlowemu 

Stan. Lud. Kronenberg w Warszawie 
swemu długoletniemu przedstawicielowi w dziale ubezpieczeń transportów. 

D y REK C Y A: 
s. P. EUssejew. Prezes, John B§efis·g, Vice-Prezes W. S~hernikau 
P. DIl Le~ianow, Z. b~ rohnJ G. Schernikau, Em. Nllb~l, P. Sl! Etissejew: 

Powołując się na powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt donieść, ze z dniem l (14) lutego r. b. po złożeniu przeze-
mnie zastępstwa "Drugiego Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń z 1'. 1835'\ obj~lem ' 

Generalną Agenturę Towarzystwa "RUSKI LLOYD" 
na Królestwo Polskie i gubernię Grodzieńską VI dziale ube:<:pieczeń od ognia, zachowując i nadal trwająca od lat 30-tu moją 
reprezentacyę tegoz Towarz'jstwa w dziale ubszpieczeń transpJrtów mOi ski ch, ł'zecznych i lądowych. .. 

Z poważaniem 

GENERALNA AGENTURA 

Stan~ Lud, Kronenberg 
Zdolni agenci są poszuldwani na korzystnych warunkach. 

Warszawa, Zgoda 8. 

4-21 
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================---=-
Jutro wieczorem 
po cenach zni 

żonych 

I J Krotoohwila w a-ch akta"h 
Davis'a 

• 

2309 

Warszawskie Laborator7um Chemiozne 
poleca: 

doskonale mydło Tatrzańskie 
do wyborQ w ~ zapachllCh: róża, konwalia, fIolek, wuos. 

Cena kawałka 20 kop. 

Znakomitą wodę kolońską 

"dl n c " 
Cena batelki 1 rb. 

Mydła toaletowe: "WRZOS POLSKI" i "FlOŁEK 
MAZOWIEO.KI~ o trwałym i miłym zapaehu . 

451-13-1 

](g 1762. 

I 

"TERRA" :~:e:~~: ł II RomantYCzny Semmerln2 
nowa 8elya w 50 obrazacb: P z 'c azd przez Wlerien - Posępny zu
mek Wllrtensteln - Romantycwy m')SL w Abbren - PIekielna doli
na - Wiadukt Wagnera - Ruiny zamku w Klarom - PocIąg w tu 

nela - Kamień wieża - Szczyty śnieżne Haks. 
Otwl\rte od 10 rl\no do 10 w'ec? Wqf~ll II) k. ml'otl1.ież 10 k. 4!l3 

ZGROM DZENIE 
Majstrów Piekarskich 

za wiadamia pp. majstrów cechowych, jak ró~vnież i ~laśc.i
Cieli piek:uń 16d7.kicb, a głównie tych, ktorzy wypI PkaJą 
bulki że dnia 24 b m. o godz 3 po pot, w lokalu zgro
madz~nia majstrów (Pod\pśna N2 1). odbędzie się w ważnej 
spra wie nadzwyozajne ogó'n ~ zelJra1'!lie. 50'>-3 1 

Ekonomejzery, kompletne urządzenia 
transmisyjne, elementy ogrzewalne, ra
diatory, rury wodociągowe i zlewowe 

Początek o g. 8 m. 15 w. 

piliC do sprzedania w Rudzie 
. PabianIckiej, 19000 lokci kw., 
'Ht żądanie może b~ć w polowie. 
Wiadomość Pasaż Szulca .Ni 11, 
strÓż wskaż'! 860-3 -3 
'.)Iwlarnia 110 spr~ed.1UllI. z po
l wodu zmiany interesu. Wia
rlomość w .RIZWOJu·. 85q 6-3 

Potrzebne wprawna bzwa1ltkl 
do szycia fartuchów. Józef 

Eger Gtówna M 11 9 ~1-3-3 

Potrzebua zdulna plluluulm do 
szycIa. Ul Mikobjewska]i 34 

1Il· 11 925-2-2 

Potrzebna panna do SKlepu ko
lonialnego, ze skromnemi wy

m\lganiaml Oftlrty pros !.ę skla
dać pod litertlml S. A w Adml · 
!Ilslra~yl .R1zwo iu". ~ 6-2-2 

Przysposabialll do srednich Zt\
kładów naukowych U dzl elam 

korepetycyi wszyst~ich przedmlo 
Łów Prze·ll.zd 12 m· 10. 943('391 

POSZUIWlę stycla W domacu pry
watnych. Ul. KArolA 16 m 7. 

88f)-2śl C A 
Piotrkowskiego Tow. Kredytowego 

TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 
odlewó żelaznych, Wfa .. azlałów 

c' anMcznJch i kopalni węgla 
Pltlc sprzedam przy ulicy Uli · 

me- cerskiej . Wiadomość ul. Ale
ksalldrowska nr. 2ł u stolarza. 

Miejskiego 
stosownie do art. 22 Ustawy Towarzystwa. podaje do po
wszechnej wiadomości, że wymienione niżej osoby zgłosiły 
się do Dyrekcyi z żą.daniem przyznania im pożyczek na 
ich nieruchomości: 

położonych ~ m. Pabianicach: 

" 
orę a" 

I polecają przedstawiciele na Łódź i okolice 606 

Ini-Owie M. Drutowski i J. Imass 
BIURO TECHNICZNE 

Piotrko •• ka III. Łórlź Telefon &54 

Nowiccy / . • -I 'I DROBNE OGŁOSZENIA. 

I Ból głowJ I - gren-a I . 
i SS-wie Konstancyi natycbmiast usu W& A' A 'A' Kredens, 12 krzesel, 

M 139/85 Józef i Bronislawa małżonkowie 
rb. 10,000; 

Nil 224/54-55 Józef KotkoWJki 
Kotkowskiej rb. 6,000; . N . ... stól iZB fa do n brA-

położonych 

)i2 584/16-678 Jan 
11,OC O; 

Mlgreno- ervosm ' nla, otomanA dywanowa, tremo, 

'1 l' k . H bl' I szkodliwy rośllnny ~rodek. Zą ki!. z lo.trem, toalet~a.o 3 !u. 
i Erol ia ma zon oWle au ru l dać w apte:raeh t sld. apteez. strach, garnitur mebli, blurec"ko 

Nl! 6-0/16-130 
tenberg rb. 3,000 

W os. Bałuty Nowe: Bezwarunkowo pewny j nl9-1 2 lóżka z materacami, bielIzniar · 

Aron Mendel i Nacha malżonkowie Ro· ków po 10 k BZt. - Pudelko obrazy ole. ne i różne droblAl'gl I tylko o.rJUinalnJOh prosz- damskie, słopkl, gramofon, lampy, 

l 1.20 k. GłÓwn. skI. TJw. Akc. W sprzedam la lIezcen. Szkolna 23 

Wszelkie zarzuty przeciwko żądanym pożyczkom winny 
być złożone w Dyrekcyi przez osoby zainteresowane w prze- ' 
ciągu dni 14 od daty podania niniejszego ogłoszenia. 508 

L Snfe~s I Rvn 2761. 1 00 ~ m. 3 864p3p2 
4## Do sprzedanIa /ludu z węglem 

W Z ID8 ir zu w cenie lóO rb, z powodu wy-g [1~ jazda. Ul. Nowo Zarzewska 72. 
• dwa domy drewniane za rubli 85ó-3sp3 Piotrków, d. 18 lutego 1910 r. 

8,500 z wolnej ręki do sprzeda- Dom z placem do sprzedanIa 
nla; roczny dochód 1.300 rubll. mlea Wlodzlmiefska nr. 43 . 
WIadomość ulica .::.zczęśllwa Ni 9 Koziny. 937-3-2 

Towarzystwo m5·020w zlZ iber~lI . 50~-d3-,' Do sprzedania Dowa fisharmonia 
o 5 regestrach. J:'n;eJ&zd 13 

WzaJ-emnego Kredytu D'i.~.:. ~!~rŁ~J! D;"::::~:::'m,;:,:i~~:~!:~J 
Oddziale Banku Państwa zostala minut dro~l od stacyi Gałkówek 

l d I k t Wladomośe Rokicinska Szosa 39 

PrZ~IllJsłow" nw ~ ń d '7lrI" "ll ;~Eior;rE:!~~~ę e~f!f~~* :~~~. ~~ ~~r?eI:~!~ wózek dZI~1~~r ilU IJuULA lJ . zagubionej sumy za potra,cenlem FrAnCUZKa. pr.ryzanka, P08ZI1-i powyższej nagrody. Wladomośc kUle lekcyi konwersacyi w go' 

ulica Ewangelicka II/I3. 

•• a!i~·~e2EIa,J .... e 

Og' e Ze a· 
odbędzie !llę dnia 18 marca r. b., w piątek, O godz. S-ej 
wieczorem, W Sali Konoertowej przy ulicy Dzielnej Na 18. 

Porządek dZienny: 
1) Sprawoz lanie za rok 1909 

a) raport Komisyi Rewizyjnf\j, 
b) zwolnienie Zarządu od odpowiedzialności, 
c) podział czystego zysku; 

2) Zatwierdzenie budżetu na rok 1910, 
3) Wybory 

a) 3 czJonk6w Rady, 
b) 1 członka Zarządu, 
e) 3 rewilorów, 
d) 3 kandydatów na rewizor6w; 

4) Różne wnioski. 
Ażeby zebra.nia do szlo do skutku , uprasza się jaknaj 

u8!ln i ej w.:lzystkich pp. członków o łaskawe punktualne 
przybycie. 

609-6-1 ZARZĄD. 

, w B*nku Pań t 'V 'l. 499-<1-2 dziDach przedpołudniowych. Wia 

l, domość ul. Srednla nr. 30 m 7. 

I Nt6U1 19 "a I 957-3-1 
Akademia loij nierska Jeat mIeSZKanie do wynajęcIa 

, w Wismarze, nad Baltyk lem. na restauracYę lub kantor -
5 pokol, przedpokój, pasaż I ku-

I 
Kurs7 dla cudzo'ol:iemców chnla od l kwietnIa. Spacerowa 
Warunki prZy j ęcia w programach. J'łI 37. 749-6 -5 
Pr7.VJmUIA się i kobie ty. '2797 Jest do oddanIa D" w.ta:lQOSC 

ie!!S:iIł ___ =-ł'DiIi ___ IIIIiI':JI:a chlopiec tygodniowy nie 
Sprzedam bardzo tanio modne chrzczony. Ul. O ,~rodowa nr. 36 

k ł d b m. 5 9~4,-2-2 rzes a Q owe J e~\ dom 110 sprZedtml6 Ulica. 
Skierniewicka nr. 16, okolo 

kryte. koścloll\ św. t\nny. 917-3-2 
Ceuleln!anR 51 m 34-. 440-3-lł KtlWlarnla (lo sprtbd,\nia. J~tn I:l 

ąca lat 20, z 2 b lardli ID FISHARMONIA llręglowaml i 1 plramid6oWl'ID 
"" ladomośc W Admlnistr ~Roz· 
woiU~ 926 3-2 o 2 klaw IlItQrach I pe·,1ale z po

wodu Wyjazdu zaraz do sprze
dania. Cena 200 rubli. W'ado
IDOSÓ ulica Ogrodowa 1ł 22 S 
C(ubik, od H-S-ei pp. 4395'3 

U'ooro '''ifk 
zna IJ zle zajecie. Ofert1 składać 
pod literl\ W. w Admlnlstracyi 
.RozwoJQ~. 60i-3-1 

M lOl1y czl:uwle.l!:, UUlle ący c.sy-
&ac I plsac po polska, poszu

kuje jlLkiegokolwiel< za.Jęcla.
ZIelona 46 A Heroik. 916-2-1 
-M ~ bZ,Uy (lWia :SIngera, prawie 

fiO~ e, bębonkowl!., plerście 
ulowa I maStina za 18 rb. Kon 
stantynow~ka nr. 7-16. 9!i3s1~ psl 

O bl'I\Z kiuaUlatogr~Jictny "Zy
cie I smierc C/.JrJa , usa~ jest 

do wynalęcla. Kinematograf Me' 
tropol, D'lelna 18· 911-2-1 

9U - 2-1 

PoszukUję 1:111 pieKarSKieJ, zło ' 
żę kaucyę. Wllłdomość w Adm. 

.Rozwolll". 94-531 

Pianino do aprzeaanil\. używane 
W dobrym stanie Ulic6 Zlata 

nr. 12 mieszko 1 9t9-3-1 

Przybląltal sIę kozlol I Jest d~ 
odebrania nA nlicy TargoweJ 

nr. 71 u Karola Stanisławskiego. 
946-1 

Sklep kolonIalny do sprzedania 
Ciemna .M 85, Plaski· 812'404, 

Sklep kolonialny do sprzedania 
Grabowa H. 13. 938-3-2 

S klep do sprzedanIa dystrybu-
cyino spożJWćzy z piwem. 

Dąbrówka, lIl. Wegnera 9, wia
domość w sklepie. 87~-2-2 

S klep spo:!vwezy zaraz do sprze-
danIa. Wiadomość ulica Mły

narska nr 29 909-2-2 

Stróż bezdZle\ny potrzebny -
Wysoka 28. 929'22 

S tllle do sprzedania przybory 
żelazne do pleców pIekArskich . 

Wiadomość w piekarni Franciszka. 
Sikorskiego, ul. Konstll.ntynowska 
nr. 19. 9 18-3-2 

Skład węgli do sprzedania. -
Ollrodow!l 40. 894-3-3 

S klep dystrybucyjno · spożywczy 
do sprzedania. Wiadomość 

w Admin. ~Rozwo.iu" 906-11-3 

Wdowa w średnim WIeku po
szukUje zajęcIa w cbarakte

ru p l elę~nlarki dzieci lub przy 
gospodarstwie domowe!ll. Oterty 
W. R 28 w Admlnlstncyi ~Roz ' 
woJu". 889 3-3 

z.-dolne podręczne i dLiew ,' zyoka 
do p08yłek potrzebne. Nowo

Spacerowa 4.9. Praeownj~ sukien, 
parter. ofievn8. 91 '1 2-2 

Zaginęla krowa, czarn .l , z bla 
leml latami Uprasza Się o od 

prowadzenie Da ulIcę Łęczyc ka 
nr· 93 q ' () - :l -t 

Zagubione dlllku!1I~~liJ. 

Zn!linąl pllS~port UB J lulę W ik 
toryl Rychlik, wyd/lUY z gminy 

Blaszki. 8113-3--3 
ZbginĄł pa3zport na imię :Szy-

mona Cymara, wydAny z m. 
VJdzi. 920-3-2 
Z 1\~lllęla karta od pI\Sl1Jor~!l, 

wydaua z fabrykl K Beunlcha 
111\ imię Danlla I WaDOWI: 9283'2 

lllglnąl !Jaszport, wydany ze 
Smlr!lowsklej wolostne.i upra 

wy, gub. orlowsklej, na Imię 
~1lkolllll\ Eh·emowl\.. !l4'~-;j-l 

Z guobno Kartę oa paszportu 
na Imię Józefa Kotowsklego, 

wydaną z fabryki Btll'Jsza Ro
zellblatta Ullea Nawrot nr 64 
m eszk. 10. (940-1 
Z agI uęta Karta od I paszportu fUl 

Imię Zygmunta Kokota, wyda
na z Iabq'kl B-ei Lange. 9'71 
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145 Piotrkowska naprz~ciw ulicy Ewangelickiej 145 I~ LEnpnLD 1TOLKIND & Co 
O[ólnie znana l~cznica ch~ró~ z~Mw 42'~' U U w Moskwie. • 

le~arza d-ty H. Pruss. 
leczenie, plombowanie i wyjęcie ząbóy.J bez bólu. 

MYDŁA KWIATOWO-GLICERYNOWE 
w różnych zapachach. 

!ueryalne laboratofYUm tetlmi[lne do wprawiania sztucznych zębów. · 
Speeyalnośó: plomby porcelanowe, plamby zlote, zioła 

MYDŁA TUALETOWE 
.D.ECADENCE" .- KONGO - MJ:<;'FAMORFOZA 
MŁODZIEŃCZA swmŻOŚC-WIECZNA URODA. 

"lDEAL". 2803 korony, złote mosty (sztuczne ząby bez podniebienia) 
R . 'bk' h b NA POCZEKANIU Reprezentacya: w. Kremk. & Co, Warszawa, tel. 23. 

eperacye l przero l sztucznyc Zę ÓW .1 ~*~l\ljiIf;!!~.......,ą:g~"*5~-~"~~~~~~~~~ 
Gabinet prywatny leKarza d-tJ H. Pruss znajduje się pl'zy lecznicrb t;: 

Filtr Pasteryzator Mallie • . ... U'waga!! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! 

~~~~=a===a .. aa"""-==-~-==-~ .. == .. -==a========m==-Eaa 
ŚWIA1'lJOLEC~NiCZY i ROENTGENOWSKI INSTYTUT 

• A. 
Specyalność: Choroby skórne, wł'osów. weneryczne i moczopłciowe. 

Krótka .M 4. 

Najwyższe odnaczenie na wystawIlCh wszechświat. 

Bielbedny \V kaidem go~podaflt\Vie. 
J adyny aparat Ol'zyszczający wodę od wszelkich 

nieczystości oraz zarazków chorobotwórczych, 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 6-10-4, 

Wyłączny przedstawielel: Józef UNSZLlCHT, 
War~zawa, Koszykowa MI 35, tel. 7-70. 

Leczenie promieniami noentg~na, iwialłem Fi.sena i kwarcowem II 

(choroby skóry i wypadanie ",losów), prądami _.rsokiego napięcia (świerzba, " 
hemoroidy). - Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). - Masaż ~ 
wibracyjny i pneumat.czny podlug pl·of. Zabludowskiego (niemoc płciowa). -I 
Kaustyka (usuwanie brodawek). - Endom i cystoskopia (oświetlanie organów 
moczopłciowych). - Elektryczne świetlne kąpiele i gorącitl powietrze. 

Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. Dla pan osobna poozekalnia. 

1-Z powodu 
zwinięcia 

SKŁADU BŁAWATNEGO 
.......... 11P- ~ .................... .. 

TlllMANNSOWSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE 
BudG.wy KOln.trukcJi ŻelaznJch 

Pruszków Fabryka blachy falistej 
StAcja Drogi Żel. Wam-Wied. g, Warszawska. budowa k o n s t r u k c Y i żelaznych 

i cynkownia. 
Dachy z blachy falistej 

bez podkonstrukcyi 
i z podkonstrukcyą. 

Żaluzye z blachy stalowe) falistej ora" wszelkie do 
żaluzvi potrzebne illt\te1'yaly. 

Kompletne bndynki żelazne. 
Przedstawiciel: KAROL SOMYA, ł.ódź, ~iot .. k""!I1IJska .92. 38fH2 

.. ........... .. .... 41' 

M II, PIOTRKOWSKA Ne II, 

wyprzedęje się wszelkie łowarJ 

..... niżej cen kosztu. ,. 
405-3 

Posfatya, PalIIra 
przyjemny pokarm najod
pOWiedniejszy dla dzieci 
od 6 mIesięcy do 10 Jat, 
2wlaszcza w czasie odłą
czania od piersi I w okresie 

~,~n~n ęcla. Ułatwia zą.bko 
wanie I zl\pewnia prawi 
dlowy rozwój kości. 

Sprzedaż w składach 

Specyalista chorób skórnych I Dr. Feliks Skusiet11icz 
włosów~ weneryc~nJG~ oraz Choroby skórne i weneryczne 

S l · t h ób kó h aptecznych i aptebch. pacya 18 a c or I rnyc, Ostrzegamy przed naśladownictwami. 4,R8-8-1 
wlosów, wenerycznych i dróg Mi 

nlemocy płllloweJ . And •• zeja 13. 

D~ St. LEWKOWICZ od t~!km~: pOo~ 9vf°~1~eJ:i~~e : 
Leczenie elektryc~ności~, o~ek, : <Iwieta od g 10-1 , 507-11 

tryeznym światlem I masazem I D W') J I, ~ I 

WI~~~~!l:y~~i przy syphiliale. . r. I~l& W l~lDS'l 
Zaohodnla 3S (obok Lombar. a.kc.) I ó " 
p ,. . d l powr Ck 

wr~~~~;:leo~l92.31 tlIl6~~ ~d PTOTRKOWSKA 108, H-e piętro. 
S l od 4- 6. 

moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 - l 
w południe j od 4 - 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 - 2 

w pol. 
Dla pań osobna poczekalnia 

Dr. B. Rej t, 
ulica Srednia ..Ni 5. 

U9r 

D~ I.l PSIYC 
• 5- wlecz tar Choroby dzieci. 2M7 

Do:dór Dr. S. SZIIIY«.1I0 
Srednia )i 2 

choroby dzieci. 
Przyjmuje odS-lO i od 4- (; pp 

WSCHODNIA ~ 45 2!ł4 

Dr. 'L. KLACZKIN 
K onstantynowska I \ . 

Sypltilis, skórne, wen er., 
choroby di"óg moozowych. 
PrzYJm. od U-l rUJo I od. b-8 w., 
dla daru od 4-5, W niedziele i 
święta tylko do '1 fano. 746·r 

EU~Bnia Kerer .. Gerszuni ry~!::~b!.o·ckzÓ::ł'::i':'·enea 
Leozenie elektryzaoyą I maadem 

PrzYjmuJe od g. 8-11 r/lDo. CHOROBY KOBIECE I AKUSZERYA 
Piolrkowgrl;a 12' 

Przyjmuje od 9 do 11 raUJ I od 
;3-5 p P !\02·r 

Ur. med. W. Kotl~lł 
ul. PlOTRKO NSKA 71 

Choroby serca i płuc, 
przyjmuje od godz. 91/~ - 101/~ r 

I od 4-6 pp. 54!r 

od 5-81/. wlecz. 469·r 

przeprowadzi! się ne. ulteę 
BENEDYKTA Nil 9. 

Choroby akórae, wenery
czne i moczopłciowe. 

(81/~-12 r. 1 l) - 71/, pp, panie 
od 4-5), 1761-r 

Dr. med J. Leyberg 
po wieloletnich studyaeh i prakty· 
ce w klinikaoh WiedeńskIoh, osiadł 

w m Łudzi, Krótka Nil 5. 
Jhoroby weneryczne, mOCIO
płoiowe, skóry i włosów. 

Pe.u()wie: 8--11 r, 5-8 pp,; panie 
al/~-4,,1f2: ni(1dzlele 9-1. 14,891' 

DR 19natiew 
Specyalista chorób 

uazu, nosa i gardła 
ulica Konstantynuwska N! 11 m. 5. 
Przyjmuje od 11-12 rano i od 
.5-8 wie cz. codziennie. W nie
dziele od g. 10-1 w południe. 

lo5łr 

gr. ~~!1~ .~~~licka : AI,~:;~~~rlBIAN 
HHf"fot 1 (Piotrkowska 126) IiW Telefon 10.14. ul. Rzgo.aka .MI S (róg Gór · 
f'h k b A nago Rynku) 
1.6 ar. o lece, kuszerya Choroby nerwowe i wewnętrzne. 
9-10 rano, 4,-G po pol. 1997r 1)0 10 rano I ort 4,-61/~. 2t51r 

ZĘBY 
sztuczne od 75 k. 
Plomby od 50 k. 
na kauczuku, zlocie-o 

bez wyj~cia korzeni. Plombowanie 
zlotem, srebrem, porcelaną. Wyj
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze .. 
kaniu. Lek.><dent. S. LlPOWSKI, 

Piotrkowska 92. 581r 

Dr. L. PRYBULSKJ 
CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE 
NERYCZNE (syfiliS) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i cystos- op) I NIE 

MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa AłlI 2. 

powrócll. 
Przyjmuję od godz. 8-1 r. 1 od 4,-3 w. 

panie od ó-6 po poło 14.llo-r-

------------------~--------------------------------------Redaktor odp oWledziamy St. Ł"piń_ki. W tłoczni "Rozwoju", Przej!l.zd Xa 8. Wrd~wca. • .Cząje •• ki. 
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